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N O W I  N Y  C O D Z I E N N E

„JEŻELI GOJ ZABIŁ GOJA LUB ŻYDA TO ODPOWIA
DA. A JEŻELI ŻYD ZABIŁ GOJA TO SIE ODPOWIADA

(Talm ud*

N r .  3 q 7  A W z r s z a w a ,  p i ą t e k  19 l i s t o p a d a  1937 r. R o k  X i l

i ol a p. Starzy  ■'tskiesi o
w  s p r a w i e  E l e k t r o w n i  w a r s z a w s k i e j

C z w a r t y  d z ień  r r a r = s j  W ł .  S i u c n k k e g o  *
Przed sądem sutje adwokat Warszawa nabyło w  istniejącym 

®oman Gabriel, który przez dłu- stanie rzeczy prawo własności 
ki czas prowadził sprawę Magd- drogą wyroku sądowego. I to da- 
*tratu przeciwko Francuskiemu je podstawę, do żądania odszko- 
Towarzystwu Elektryczności. | dowania Świadek cytuje przy 

1915 CZY 1934? tym przykład Gazowni: Niemcy 
Koncepcją adw. Gabriela było, ^ ^ d a l i  mianowicie 200 milio-

-= umowa ze Spółką Francuską 
* koncesja wygasia z rokiem 
1915-tym, gdyż Francuzi w cza- 
®ie okupacji niemieckiej porzu
cili swe zawady Tymczasem 
^niesiony później pozew w imie
niu m. st. Warszawy żądał uzna
na umowy Za wygasłą w roku 
193*1 Pociągnęło to za sobą dwc- 
lakie skutki: 1) wypłynęła spra
na odszkodowań dia Francuzów 
*a Jkres lat 1915 —  1934 i 2) 
^  międzyczasie skutkiem siere- 
89.1 3porów między Gminą a To
warzystwem Francuskim wyda- 

zostało słynne orzeczenie Atr 
®cra, niekorzystne dla Gminy m. 
Warszawy, z którym Sąd irusi 
*ią liczyć, gdyż zostało wydane 
1 a pousiawie Konwencji polsko- 
Jfmcuskiej, ogłoszonej w r. 1924 

aa g.uncie koncesji, która nrzez 
^niesienie pozwu z datą 1934 r. 
*osiała uznans za istniejącą w 
tym czacie.

Przewodniczący: —  Pan zna 
broszury?
—  Gzyuałem ją, nie mogę 

Powiedzieć, żebym ją studiował.
Przewodn.; — Proszę oświe

tlić

now odszkodowania.

120 MIŁlONii W STRAT
Rozpatrując bilans Franc. 

Tow. Elektryczności, na dzień 
31 grudnia 1933 roku, świadek 
stwierdza, że społeczeństwo 
Warszawy zapłaciło Francuzom 
za dużo 120 milionów złotych. 
W  mojej konstrukcji pozwu ■ 
mówi świadek —  sprawa ta mia
ła być przedmiotem osobnego 
dozwu .

Swiaaek Gabriel przechodzi 
dalej do oświetlenia sprawy o- 
rzeczenia oissera. Twierdzi, ze 
nit był to arbitraż, ale przymu
sowy sąu, pochodzący od osoby 
prywatnej.

—  Moja konstrUKCja pozwu —

„ W o l a  I c z y n ”
a prcf. Grabski

W  najbliższym numerze pisma 
„Wola i czyn", wydawanego przez 
•egiomstow lwowskich mr się 
ukazać artykuł prof. Stanisława 
Grabskiego. W’ artykule tym prot. 
GraŁaki ma omówić deklarację,

c sprawę Ł icktiowni w grani- ucnwaionij na o&iatriim zjeździe
lach zarzutów zawartych w bro- 
®*Urze. Wymienić swoje tezy i 
krótką ich motywację.

£LEKT!OVr*n& BYŁA  
W*.A SNCJŚCk4 MIASTA

Sw Gabriel zastrzega się na 
^stępie, te odnośnie pewnych 
“stępów swych zeznań, będzie 
Prosić Sąd o zarządzenie tajno
ści rozprawy, gdyż dotyczą one 
*agadnienia dużej wagi państwo
wej, które w tej chwili nie jest 
“szcze zamknięte.
świadek uważa, że Elektrow- 

“is była od pierwszej chwili wła- 
fhośeią miasta, a własnością 
oncesjonariuszy były tylko pra- 
a do eksploatacji. Tymczasem 

pozwie magistratu pojawiło 
żądanie przyznania miastu 

ytułu własności Elektrowni. W  
sposób Gmina Warszawy 

‘yyznaia, że Elektrownia stano- 
własność Francuzów. Miasto

legionowo - peowiacKim we Lwo
wie. Proi Grabski ma zająć po
zytywny stosunek do tej deklara
cji

mówi Świadek —  polegał* na 
tym, aby żądać rozwiązania umo
wy z datą 1916 roku. Taaa kon
strukcja dawała to, że ponieważ 
umowa nie przetrwała do chwili 
podpisania konwencji polsko- 
francuskiej, nit można było na 
tym opierać orzeczenia As3era.

P ^TAKZYŃSKi 
^ R Z E f  W *

AJ TKATUM
Prok. Missuna: —  Pan Stu- 

dnicid oskarża p. SiarzyńsKiego 
o zmianę osoby pełnomocnika i 
o zmianę zasady pozwu.
. Św. Gabiitl: —  G, to jest bar
dzo skompiiKowana sprawa. Że 
pan Starzyński sam decydo
wał w tych kwestiach, tc stwier
dzam z całą stanowczością. Pan 
Starzyński nie raz swoim obroń
com robił zarzuty, że nie znają 
prawa. Po wytoczeniu sprawy, 
przyszedł pomysł, żeby wezwać 
Towarzystwo do uzupełnienia 
funduszu rezerwowego Adwoka
ci powiedzieli: „nie", a p. Sta
rzyński powiedział „tak". Mam 
na jednym z aktów notatkę, wy - 
dającą mi dyspozycje.

75u TYS
h o n o r a r i u m

Prok Missuna: —  Czy ma pan 
jakiś spór o honorarium z Za
rządem Miasta?

Św. Gabriel: —  Mam
—  Jaka jest wysokość żąda

nego przez oana honorarium?
—  Nie stawiałem żadnych żą

dań, Podjąłem się pracy, a gdy 
wypłynęła sprawa honorarium,

zwodzono przez rok. Później 
sprawa honorarium toczyła się w 
rozmowach między p. Minkiewi
czem a adw Chyroszem. 
i j —  Czy pan wymieniał sumę 
ri50 tysięcy złotych?

—  Tak, wymieniałem Ale to 
była przecież praca od 1923 roku.

Zydli J-ka Sucnejtow w Antonin ę
usiłuje zjedneć si b a o? nię

Charakterystyczna sprawa Kaplicy zamkows]

Nasz korespondent z Ostrowla księcia - ordynata, po’ ;a. s i  K  
Wielk. do; osi: iowania, wprowadzili do kaplicy ps

Dowiadujemy się, że p rzeb yw a jąc  myśliwskie. Przjecfv ;o temu wjrScąjJł 
na zamku w Antoninie narzeczona energicznie były kape'an, obecn”  
księc. i - ordynata Michała Raóziwił- ksiądz proboszcz Liberski w Czarnym 
ła p. Żaneita Sochestow zam ierz, w lesL  pow. Ostrów, w następstwi c*e 
w na>bliższym czask ra p .^ ro t o tw , go  książę natycnmiast zwoi. księ- 
rzyć iipiicę zamkowi- i sprowadzić dza kapelana i kaplicę zamknąŁ 
specjalnego księdza kapelana. I Jak widzimy, przyszła księzi.i czy-

Kaplica ta od izeregu lat była za- | ni wielkie zmiany w rezydencji ksiy • 
! mknięta i nie odprawiano w niej - c a -1  żęc ij. Czyzby może dla * ?go, by po- 
I le naboceńst .ra. Pewnego dnia *ościt i zyskać sobie szerszą o pinię?.„

Liz^orfid i p o d  w o d ą
R z e k i  u n io s ły  12 m ł y n ó w

S t r a s z l i w y  t a j f u n  u  w y b r z e ż y  P w t u a a r u

Ulotki O. h.
r o z d a w a n e  w  s ą d a c h

,Nowy Dziennik" pi-Żydowski
sze:

W kuluarach niektórych sądów 
rozdawano dziś ulotki poapisane 
przez obóz narodowo .  iadykalny. 
U ulotkach podpisani domagali s'ę 
od adresatów chrześcijańskich sto
łowania bojwotr towarzysKiego

P r e z y d e n t  Chin
opuścił Na kn

j, SZANGHAJ, 18. 11. Prezydent
et>ubliki chińskiej Lin-Sen 0pu-- -

<ll>

p o d r ó ż u j  s a m o l o t o m

robec  adwosatów żydów  1 wystą 
pienia z żądaniem zaprowadzi, a 
oadziemych pokojow w  sądach dla 
adwokatów żydów

LIZBONA, 18.11. Oporto wraz z 
całą okolicą zostało nawiedzone 
rano przez straszliwą nawałnicę 
z trąbą wodną. Wszystkie nlice 
^.ostały zalane. Wobec oberwania 
się, chmur, llrsne domy uległy u- 
zkojz :n.J, Cyklon szalał również 

na całym północnym wybrzeżu. 
Wezbrane rzeki miosły 12 mły
nów, niszcząc ogromne zapasy 
zboża i męki. Okoliczne pola za
mieniły się w jeziora. Tysiące 
drzew zostało wyrwanych z korze
niami.

Powódź dotarło nawet do Liz- 
bjny, gdzie poziom wody na uli
cach przekracza cztery metry. W  
sąsiedniej miejscowości Anjos 
woda podniosła się do poziomu 
pierwszego piętra. Z poszczegól
nych miejscowości donoszą o licz
nych wypadkach śmierci. Całość 
szkód i lista, jej ofiar nie da się 
w tej chwili ustalić wobec prze
rwania połączeń telegraficznych i 
telefonicznych,

M ANIbLA , 18.11. Olbrzymiej 
siły tajfun nawiedził ponownie 
wczoraj wyspy Leite, Sebu, Paimy 
i Mindoro Na wyspie Seba szko

dy są znaczne, kilkaset osób pozo-1 poniosły śmierć. Tajiun oddalił 
stało bez dachu nad głową, a dwie | się w stronę północno-zachodnią.

Uzbrojone w  nowacz&sn? b roli

W o j s k a  a r a b s k i e  
w t a r g n ę ł y  d o  P a l e s t y n y

KAIR, 18. . U . Arabskie dzień-: '•anne donoszą o krwawych 6tar- 
niki donoszą, że na terytorium ciach pomiędzy wojskami angiel-

Rozprawa przeciwko b. starość e

Palestyny przedostał się * silny 
oadział Arabów, w sile 5000 ludzi 
uzbrojony w ciężkie karabiny ma
szynowe i armaty - przeciwlotni
cze. Oddział ten powiększa się z 
godziny na godzinę, gdyż dołącza 
ją się do niego miejscowi Bedui- 
ni. Krążą pogłoski, że oddział ten 
ma stać się awangardą ogólnego 
powstania Arabów w Palestynie 

LONDYN. 18. 11. Dzienniki po-

skimi a varty^ai*dUmi oddziałami 
Arabów w Palestynie. Zaciekła 
Ditwa została stoczona w pobliżu 
Safed, gdzie ^ojska areie-lskie 
zajęły szereg punktów, starając 
się otoczyć partyzantów. Dzien
niki podkreślają, że oddziały an
gielskie były zmuszone do użycia 
Karabinów maszynowych. Są licz
ni. zabici i ranni, L

Matka uczennicy uderzyła w twarz
dyrektorkę gimnayum w Stanisławowe

W  Stanisławowskim Gimnazjutr 
Im. E lizy  Orzeszkowej, ■ toczy się 
śledztwo przeciw dyrektorce tegoż 
Gimnazjun. dr. Leonii Fr.-szlowej, za 
nieodoowiednie traktowanie uczennic. 
W izyta tor Dajewski, prowadząc: do
chodzenia ł ramienia władz szkol
nych, przesłuchał w tej sprawie po-

ką jednej z uczennic. Zofią Kuziow- 
ską. Dyrektorka niesłusznie relegowa 
ła ze szkoły czternastoletnią córkę p. 
Kozłowskiej, motywując swoje Dosta 
nowienie niezapłaceniem czesnego, a 
bezpośrednio ir jego  uregulowaniu 
weksiami, twierdząc, i e  ' uczennica 
prowadzi się nieodpowiednio i daje

N a  dzieli 6 go grudnia zastał wy- ’ 50 stron maszynopisu. Do rozprawy | nad ,c“ l1, *  i JItih0 mśtmrmvch* 1 ^ ^ a t k a ^ ł z :  ń ^ ^ o c z a c t  za- 
znaczony termin rozprawy sądowej powołano 70-ciu świadków, .ozp ra  nauL^yciels go  a ó b  po k - dyrektorki n li' ,s di
przeciwko .b staroście k a r t^ ie m u , i wa ostała rozpisan, na kilka dni. Bezpośrednim powodem prowadzon . ^ ę .c  Wagac dyresiorkę o htn.c dla
Czarnockiemu Prokurator przy ■ Skład trybunału nie jesl jeszcze usti go stcdzU a sitał s i ę i j â 1. . .  d -, Drałłdv że „sze ln fe  o »- 
■rdyńskim sadzie okreirowym nrzyo-o- ' łon , . “ llał miejsce w kancelarii tcgOz gim dzi dowod prawdy, ze wszelnie osz-
g  są ęg ym przygo l o n y . ^  prokurator Mojkow8kL 1 i.azjum. pomięozy dyrektorkę, a n a t! czerstwa są nieprawdziwe, oyreluor-
tował już akt oskarżenia obejmujący

P r o  o  1* a  c  j
Z d u m i e n i e  o g a r n i a  n a s ,  gd> 

c z y t a m y  a r t y k u ł  c z o ł o w e g o  o r  

g a n u  p a r t i i  h i t l e r o w s k i e j .  M o i

w czoraj  Nankin. U dając  się  n a  tc t a k t o w a ć  j a k o  w y b r y k  
s  Czungltingir w  p row in cji  n ie  o k r z e s a n e g o  p i s m a k a .  
j®S?uan. Z ch w ilą  jeg o  p r z y b y c ia '  A l e  w  o f i c j a l n y c h  o r g a n a c h  
ęP^CaungUłngu, m a się ukazać ofi  p a r t i i  r z ą d z ą c e j  n«e :n a  m i t j -  

°  przf n ies,cn*u s c a  n a  n i e p o c z y t a ln e  w y b r y k i
, >cy. Obrona przeciwlotnicza
j, -wikingu została wzmocniona. . "  .

przeciwlotnicze sprow adza WZ1? Ć n a  s e r , « 1 z
jj1 s4 obecnie do ̂ zungkingu z  n ie g o  p o w a ż n e  k o n s e k w e n c j e .

B y  z r o z u m i e ć  j e g o  tło ,  t r z e b a  
S ię g n ą ć  o  p a r ę  la t  w s t e c z .  M ó 

w i o n o  n a m  w  o k r e s i e  „ p r z y 

j a ź n i 4* p o ls k o  • n i e m i e c k i e j ,  ż e

w  T r z e c i e j  R z e s z y  d o k o u a ł  s ię  

g ł ę b s z y  p r z e w r ó t ,  że  p o i - t y k a  

j e j  o p i e r a  s ię  n a  g ł ę b o k i c h  z a 
ł o ż e n i a c h  i d e o w y c h ,  k t ó r e  do- 

m n u j ą  n a d  d a w n y m ,  c ia s r .v m  

i p r u s k i m  i m p e r i a l i z m e m ,  k t ó r y

D l a t e g o  t r z e b a  to  w y s t ą p i e n i e

■tonu i Hankou.

Ś n ie g  i m g ł i
r u i n i e  pochmurno z opadami 
u h>z<i5a w dzielnicach poludnio- 
tekk-a . emPeratura w pobliżu G st z 

Wat enC-(? tio wzr0s,upołudniowo - wschodnie i 
m Ha K„e' ^°'nt uniarkowane. Gór- 
hiskifi ,'cm godz. Podstawa chmur 
biona tt)0 m. Widzialność osia-
^ego zamgienia°Pad° W * mieiSC° '

R z e s z ę  d o p r o w a o z i ł  d o  t r a k i a  

tu w e r s a l s k i e g o .

A l e  o k a z u j e  s ię ,  ż e  j e d n a k  

n ic  s ię  n ie  z m i e n i ło .  T r z e c i e j  

R z e s z y  c h o d z i  o c z y w i ś c i e  o 

id e e ,  naw  i a s e m  m ó w i ą c  id e e  

r ó ż n e  o d  n a s z y c h ,  c h o ć  :> a ją -  

ce  z n im i  p u n k t  s t y c z n y  h a s ło  

o b r o u y  p r z e d  ż y d o k o m u n ą  
T y l k o  j a s k r a w e  w i d a ć  że  id e e  

tej w a l k i  N i e m c y  p o j m u j ą  

ta k ,  ż e  w  ic h  i m i ę  w7s z y s c y  m a  
j ą  n a r o d o w i  n i e m i e c k . e m u  

s ł u ż y ć ,  m a j ą  r e z y g n o w a ć  ze  
sw w ch  p r a w  i i n t e r e s ó w .

C ó ż  d z i w n e g o ,  że  c z ł o w i e k  

z a d a j e  s o b ie  p y t a n ie ,  c z y  

w s z y s t k o ,  c o  s ię  m ó w i  o id e 
a ch  i b l o k a c h  i d e o w y c h ,  nie 

je s t  f r a z e s e m ,  s ł u ż ą c y m  d o  z a  

m a s k o w a n i a  i m p e r i a l i s t y c z 

n y c h  k o m b i n a c y j e k ?

P z e s l a d o w a n i e  m n i e js z o ś c i  

p o ls k i e j  w  N i e m c z e c h ,  z a m y 

k a n i e  p is m  p o ls k i c h ,  p ro w ro k a  
c je  w  G d a ń s k u ,  a t e r a z  j e s z c z e  

p r o w o k a c j a  „ V ó l k i s c h e r  B eo-  

b a c h t e r 44 —  to c y k l  f a k t ó w  

ś w i a d c z ą c y c h  o  ly m ,  że  N i e m  

coro p r z e w r ó c i ł o  s ie  w  g ł o w i e ,  

ż e  s t r a c i l i  p o c z u c i e  p r o p o r c j i  

m i ę d z y  t y m  c o  w o l n o ,  a c z e g o  

n ie  w o ln o .
M o ż e  to d z i a ł a j ą  w7 N iern -  

r z e c h  lo ż e ,  k t ó r y m  b a r d z o  z a 

l e ż y  n a  ty m , b y  s k o ń c z y ł o  s 'ę  
u n ie z a l e ż n i a n i e  ż y c i a  P o l s k i  i 

N i e m i e c  o d  ż y d o s lw 7a ?  C z a s e m  

lo  t a k  w7} g la d a ,  j a k b y  w p ł y 
w y  m a s o n e r i i ,  u m i e j ą c e j  się  

z a w s z e  d o s t o s o w a ć  d o  s y t u a 

c j i  p r a c o w a ł y  w  B e r l i n i e .

Z a m i a s t

i ka wybuchiięłr śmiechem, mówiąc 
przy tym, „a  cóż innie pani córka ob
chodzi".

W yprowadzona z równowagi ta
kim zachowaniem się, zrozpaczona 
rnat.ra uderzyłr w twarz dyrektorkę 
Freszlową. Epilogiem tego zajścia 
Stał sir proces sądowy, w którym na 
3 SKolei rozprawie zapad! wyrok ska 
żujący nieszczęśliwą matkę na 50 zL

s z u k a n i a  p o r o z u 

m i e n i a  i UStaleDia w s p ó l n e j  t grzywny z zamianą na 10 dni arc- 

l in i i ,  N i e m c y  p r ó b u j ą  n a r z u 
c ić  P o l s c e  s w o j ą  p o l i t y k ę .  W  

r e z u l t a c i e  z y s k u j ą  n a  t y m  t y l 

k o  d w a  c z y n n i k i :  z y d z i  i k o 

m u n iz m .
M y  z  ty m i  c z y n n i k a m i  p r z e 

p r o w a d z i m y  a lk ę ,  a le  ani 

n a m  s ię  śni w  i m i ę  teu w a l k i  

p o p e ł n i a ć  s a m o b ó  s t w o  p o l i 

ty c z n e .
B e r l i n  m u s i  s ię  r a z  n a  z a w -  > utrzym ane je s t  w tajemnicy.

sztu. (je).

Z i m u c l t  r e t s r G o w y
na wiKę pf/L SSewkb

W  R a cła w ica ch  na terenie po
sesji  pik. W alerego Siawka w y 
buchła petarda, która nie w y rz ą 
dziła  żadnych szkód.

S p ra w cy  podłożenia petardy są  
nieznani, ś ledztw o w tej spraw ie

sze  n a u c z y ć  j e d n e g o :  m o ż e m y  
z a p r a s z a ć  d o  W a r s z a w y  k o g o  

n a m  s ię  p o d o b a ,  m o  e m y  

w s p ó ł p r a c o w a ć  z  k i m  n a m  się  

p o d o b a ,  b e d z i e m y  p r o w a d z i ć  

p o l i t y k ę  p o ls k ą ,  n ie  p o l i t y k ę  

n ie m i e c k ą
K L.

Cen. T c k a rze w s k i
u c(k. Koca

Płk. I.oc przeprowadził  wczoraj 
konferencję  z gen. Tokarzew skim  
i pos. W ojciechowskim. K o n feren 
cja dotyczyła  uchw ał, powziętych 
na ostatnim zjeździe legionowo - 
peowiackim.
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Atak żydów na ziemie zachodnie
tłzeba natychmiast zahamować

Obecnie coraz żywiej daje się od' 
czuć atak żydów na demie zachód 
nie.

O be w małych miasteczkach żydzi 
likwidują swoje składy, zbojkotowani 
p.zez miejscowe społeczeństwo, o ty
le w większych miastach zjawia się 
ich toraz więcej, coraz smieiej souie

Dyrektor elektrowni w Bydgoszczy
S K a z a n y  z a  d e f r a u d a c j ę

Przed sądem okręgowym w Byd-; nytn ad.esem, a zużył je na cele oso 
ęoszczy odbyła się rozprawa p-zeciw- j biste. Na rozprawie Chęciński z pła- 
kc bytem „ kierownikowi I andlowemu czcm przyznał się do popełnionych 
uektrowni miejskiej w Bydgoszczy,' nadużyć tłumaczij, swoje postępowa- 

Luriomirowi Chęcińskiemu, oskarżane- nia długotrwałą chorobą. Sad skazał 
ir o zdeiraudowanie 24 00o zł. Chę- Chęcińskiego na 5 lat więzienia oraz 
clńslił mając punę zaufa,ile swoich utratę praw ns 5 lat. Ponadto skaza 
prze.ożonych podjął kilka razy należ- ny ma zwrócić zderfaadowatia sumę, 
ności dla firm warszawskich, nie prze- którą zabezpieczono na majątku cor- 
kazal właściwych sum pod wskaza ki skazanego.

Uroczysta akademia w  Poznaniu
Z życia pracowników m ejskich

W Poznaniu odbyła się urocz} sta 
akademia pod protektoratem, p.ez. 
miasta p. Więckowskiego, ku czet Id 
rocznicy Powstania Listopadowego, 
urządzona staraniem Tow. Bratniej 
Pomocy pracown.ków miejskich za. 
kładów światła I v,ndy w Poznaniu. 
Uroczystość agati nonorowy prezes 
Tow. inz. p. Oziurzyński, oraz prezes 
p. Dutczaa.

W  imieniu prezydenta miasta' prze
mówi* raaca p. czasz. Program wy
pełniły orkiestra sytr.r. i dęt- oraz o- 
degrana sztuaa scenrcznr „Ułani ks, 
•ózeia” pod reżyserią p. Stachowiaka, 
i w opracowaniu muzycznym kapeim. 

p. oicrnalskiego.

Akademia wpadła b. dobize 
Szczególnie udatnie została cdtworzo- 
na rota pułk. uł. pi ez p. Kaczmarka. 
vRole ordynanu i Kropki wykonane 

przez pp, bobilę i markiewicza wy. 
wołjwały niemilknące oklaski jozdł 
w'onoj publiczności.

Role pozn-tare wykonali pp, Ber 
nardówn", Teiuimanówna, Urbania- 
kowna, Mańcryńska, Konieczna, Po- 
paaachow _  Sobaczyński, Bartkowiak 
Teisner, Kubiak, hirsen, Nowacki, 
Bernard i Mańkowski.

Publiczność szczelnie wypełniająca 
Lalę była mile zasuoczona uroczysto
ścią, która pozostawiła na długo sym
patyczne wspomnienia.

poczynają i nawet przyznać to trze
ba obiektywnie, dandelek ich kwit 
nie, Takie miasta, jak Gniezno, Ino
wrocław, Toruń, Bydgoszcz, Tczew, 
Grudziądz 1 Gdynia, są żywym tego 
przykładem, a nawet w Poznaniu, 
gdzie młodzież swoimi występami 
daje żydom odczuć, iż są gośćmi nie
pożądanymi, liczba ich rośnie.

Są to fakty, które zostają zazwy
czaj niedostrzegane, w ferworze róż
nych haseł sama kwestia żydowska 
jest tyiko ciekawym tematem, roz- 
wdfkowywauym w nieskończoność.

Ziemie zachodnie wzięły się do 
unarodowienia kresów wschodnich, 
pracą swoją w tym kierunku podkre
ślają swoje siły żywotne, to też nie
wątpliwie znajdy one dosyć siły, by 
ziemie zachodni, oczyucić od najeźdź
ców, zahamować ich grawitację ze 
wschudu na zachód, jaka ostatnio 
baje się odczuć.

dziatek twcerzy żydowskich w skó

P r o t e s t  k s .  B i s k u p a  Ł u k c n r k i e j o
przeciwko n ewiasc wemu zaclijwan u się pa! cji

ŁOM ŻA, 18. 11. J. E. ks. biskup 
* Łukomsiu przesłał do rządu pro- 

izanych kurtkach, nie było organiza- przeciwko niewłaściwemu za 
cyj mieniących się „żydowskimi o- chowaniu się policji państwowej 
brwicami ojczyzn,"’. Zresztą cyry podczas uroczystości poświęcenia 
najlepiej uwydatniają przyrost *y* sztandaru Stronnictwa Narodo-
dów. wego w Łomży

Kiedy żydostwo rzuciło się na *le- f w  dniu ;  b m w  czasie gdy 
„.Ie zachodnie, gdy dąży ono wszelki- publiczncść j p0;zty sztandarowe 
mi spocj ar... do nasilenia em za- Q zały cmentar koSciei„y, 
chodmch tym samym procentem ty- od(, Ucj. zaa akowa, tlum
dów, co inne ziemie Polski, trzeba pęd bijąc kolbami spokojnych obywa-
żyMcwszczyzny -ału ^wać. Pomorze ^  Kilkanaśde os6b ta|o do. 
i Wielkopolska *  zbyt ważnym _f.ro- t ;]iwie pobity, j rannych nawet
blemem. Ziemie te mają do zwalczę- 
.iia trudności, jakie piętrzy im mniej
szość niemiecka i nasilenie mlasi 
przez element żydowski tównoznacz- 
ne jest z osłabieniem elementu pol
skiego.

Organizowane na ziemtacn zacuod- 
nlch bojkoty sklepów żydowskich 
przez liiłodzleż narodową, nie są je
szcze akcją stałą, liczne zamasaowa

ciężko, a jtdna z nich leży w szpi 
talu. «

Faktem tym oburzone zostało

całe społeczeństwo katolickie Łom 
ty, a ks. biskup Łukomski, który 
był świadkiem zajścia przesłał 
odpowiedni protest.

r o n v
G R Y p i

Op?ska zdradziła bard/ts z Piekiełka
Z łcc f r ie  sk l  a r s e n a ł  p u d  p r a ł e ś ą

, , . . , . „ , . ,, Śledztwo ir sprawie zuchwałego w której znajdował się obfity arsenał
Dawniej na ziemiach zachodnich «  ilrmy zyuowskle mogą poszczycić Bipadl na skltp kolonialny w Piekieł- uindziejski, zaopatrzony w wytrycny, 

•“ — i-o— 1i - - T o m , ,  kw p^j Warszawą, doprowadziło do klucze, raki, oraz dwa rewolwery *
wykrycia sprawców napadu oraz do- zapasem amunicji, 
brze Łaoisal.zonego arsenału w mie- W  czasie przeprowadzanej rewizji 
szkaniu kryminalisty.

nie było organizacyj żydowskich, na nie wielką liczbą klientów. Temu na 
ulicach nie odważyłby się zjawić od ' leży położyć kres. (A )

C h t e b  d l a  P o l a k i  w

S k a ic ir e  dygnitarzy Z .  N. P .
z a  z n i e s ł a w i e n i e  k s .  G r a m s a

W IL N O , 18. 11. Dziś Sąd 0 -  
kręgowy w W ilnie ogiosił wyrok 
w  głośnej sprawie działaczy Z. 
N . P., oskarżonych prze*, ks. 
Gramsa o zniesławienie treścią 
nchwe j zjazdu Z. N . P  w Swię- 
cianacn.

Prezes okręgu wileńskiego Z. 
N . P. Balcerak oraz nauczyciele

z pow, Swięciańskiego Owczyn- 
nik, Międzychowski i NiAski ska
zani zostali na 1 miesiąc aresztu
1 100.—  zł. grzywny.

Wszystkim karę zawieszono na
2 lata.

Skazani zapowiedzieli I apela
cję.

W  mieś‘cie 60.000 mieszk. potrzeba: 
pierwszorzęanego zegarmistrza* złot
nika i optyka, składu konfekcji, ga
lanterii damskiej, męskiej i wojsko
wej. księgarni większej, składu z za
bawkami, włóczką i przyporami kra
wieckimi.

Potrzeba również wytwórni dewo- 
cjonalii.

Gdzie jest do wydzierżawienia pie
karnia?

Gdzie potrzebne jest polskie biuru 
porad poaatkowych, księgowości i 
bilansowania.

Można labyć lub wydzierżawić sze
reg młynów i tartaków.

W  mieście powiatowym w pobliżu 
Lwowa potrz Dna polska kawiarnia- 
restauracja. W  tym samym mieście 
potrzebny byłby dom towarowy 
wszelkie artykuły zwłaszcza co

dziennej potrzeby).
PoszuKuje się dosrawców jode! 

choinkowych (podać ceny).
Poszukiwany jest przedsiębiorca z 

kapitale mdo 2T.00G zł. celem eksplo
atowania koncesji na hurtownię sprze 
daż sol., oraz drugi z kapitanem oko
ło 60.000 zt. do eksploatowania wraz 
z ibecnym koncesjonariuszem hurto
wej sprzedaży wytobów Polskiego 
Monopolu Spirytusowego.

Walka o głietlo na
Rozkazanie organizacji żydowskich we Uowie

Rektor uniwersytetu i "owsidego 
rozwiązał zarządy żydowskich akade
mickich towarzystw san.op. mocowych 
prawników, medyków I filozofów za 
publikowanie osv dad izenia, złożone, 

go ostatnio rektorowi w sprawie ple
biscytu.

lektor stanął na stanowisku, że o- 
publikowanie tego oświadczenia, któ- 
-e stanowiło jedynie enunencję wo
bec rektor.”, ma raraktet dziaitt,ności 
politycznej i dlatego zarzaay tycn to. 
warzystw rozwiąz„.

Uniwersytet i Politechnika Lwow
ska są w ciaiszym ciągu nieczynne. 
Wznowienia wykładów na uniwersy
tecie naiezy spoaziewać się po usta
leniu wyników plebiscytu, zarządzo

Zwcinenie z węzienis
r e d a k t o r ó w  

„Kattowttzerk ”
We wtorek zwolniono z nresrtu 

śledczego, aresztowanych przed kilku 
tyeodniami kierów rików wydawni
ctwa .Katowitzei żeitune". ivr. wy
dawnictwa dr. Horsta 1 [rieJkiego, re
daktora naczelneeu ..Katowitzer Zel- 
tung" c. Hansa Ledera i ied, ttora 
odpowiedzialnego o. Hansa Kostkę.

Zwolnieni pozostaia ood nadzorem 
policii.

nego ui zer rektuta przy rzym ustalo
ne zostaną dokładne micjaea dla po. 
szczególnych studentów na wszyst- 
kich salach wykładowych. Prawdopi»

Z a b i ł  s ą s i a d a ,
I bratową

W  Sasorowie pow. działdowski

dobnie utrzyma się na uniwersytecie 
podbiał na trzy kategorie miejsc 
pierwsza kategoria dla studentów na
rodowców, druga dia studentów ży
dowskich, oraz trzecia — dla studen
tów wszelkich inn.ch ugrupowań.
W  związku z oświadczeniem rektor; 

Uniwersytetu Stelana Batorego o spo
wodowaniu wydania zarząd >. nia wpro 
wadzającego osobne miejsca dla sta- 
d< ntów żydów interweniowali u rek- 

Stanisław Kupniewski zabił swe- ś°ra pncdstawiujele związku słuden* 
go sąsiada, osadnika, Piotra W ol- t0w zvdów Uniwersytetu Wileńskie-

szcza ka wystrzeliwszy do niego . g'p ektor przyrzekł delegacji, że po. 
dwukrotnie z rewolweru. Po do- j stuiaty studentów żydów zostaną 
konaniu zbrodni sprcwca udał ńrzeurżone senatowi uniwersyteckie-

br‘ :' ' f i  ” 2  *  r -Zofii Kupniewskiej i dwoma kula j ^
mi ranił ją ciężko. Zbrodniarz 
oddał się w ręce policji Sąd ska
zał Kunniewskieso na 15 lat wię
zienia, (a .).

Wytwórn.a specjalnych -ędRn wi- dząc> że „  to klienci. To drobne 
lenskich poszukuje odbiorców. : 8pc.kanK uozwoliło wpaść na hop 

W  wielu miastach wistowych bandyty. W  czasie dochodzenia BrŁe 
brak jest chrześcijan -  szklarzy, e- z)ńsai zeznał, żt jeden z rabusiów 
g;r: strzów, czapników, krawców i tniał czarną przepaskę na lewym oku. 
kuśnierzy. . Wśród badu.iych fotlgrafi" pri-estęp

Informacyj udziela Związek Pplskji ców znaleziono zajęcie 38-ietniego 
Poznar, ul. Skarbowa 5 od 10 . bandyty Sefana Nlzwantowskicgc wie

« 1 , łokrotme karanego za napad^ Za-
Pcte.itow zgłasz jącjrch się p- "i- j mieszkiwat on wraz z 35-letnlę zoną 

ło..nacje listownie upr s*» się o za- gabiną nr Annopolu w buaynku nr. 
lączaniu znaczna pocztowego na od- ^

ku pod Warszawą, dooruwadziło do klucze, raki, oraz dwa rewolwery z 
wykrycia sprawców napadu oraz do- zapasem amunicji.

tizonego arsenału w mie- W  czasie przepr 
;Kamu Kryminalisty, n: dszedł d mieszkania znany policji
Jak już donosiliśmy, właściciel ob- Stefan Maliszewski, raopa-

raboY a iitgo  sklepu brzeziński na. ,w  * *kąskl, na ucztę
- • »  ■ spowoda udanej wyprawy do P ie

kiełka. Został on także aresztowany i 
znaleziono przy nim rewolwer i na-

ipu
iknąi się na wychodzących pt raoun 
ku uoryszków I nie z ti ymał hh. sa

powiedź, podawanie dokiadnegc ad
resu, oraz wysokości posiadanego ka- 
pi k *u.

Wymagane jesr również załączenie 
zaświadczeń organizacyj społecznych 
lub zawodowych-

93.
W  nocy ze środy na czwa- ek. siłt.y 

patrol policji przybył na nnopo., 
gd«le przeprowadził szczegółową re 
wizję w mKi* Pod podłogą .r n.ie

do je
Dalsze dochodzenie stwierdziło, że 

obai bandyci maj? na sumieniu Kilka 
uucnwaiiów napadów, w których Sa
bina NizwmituĄrska wysyłam była tu 
przeszpiegi. Przew.ezfeni zostali oni 
do więzleria.

Odpowiedzi RedćKcIS

P. Marta W. T w Łodzi. Artykuł, O 
K tó rym  m o w a  w karcie W Pani zo
s ta ł  zam ie szczo n y  w trosce o autory
tet d u ch o w ie ń s  w a  grecko - katc ifc- 
kiegt. Nie s a d z iliś m y . bv m ó p ł urazić

szkaniu oandyty znalezionu skrytkę czyjekotwiek uczucia reiigiine.

Kronika prowincjonalna

P A M I Ę T A J  
O  B E Z R O B O T N Y C H

M E B L E

rEBLE Firm* chrzęści
, jnsKa ,C i ę t-

t o w < ln "  sowy świat OQ 
Doty wyDÓi oowocte* 

nych mebli £o:r>wks — ratami. Sztuai
rojprlv ncz<

U . I U  L g-jluwe i na zamówienia 
1’IL O L L  wtasnego wyrubu polec? 
(.hr/eseijanska Wytworna Karyłow- 
rki i Gnrgas, ul SiwiętuKizyska 2

M t p i  C go*o—e i na zamówienia 
a-yrób własny. G»rgas i 

Karylowskl. Firma Chrześcijańska, ul. 
Nowogrodzka 8.

N C P I C  firma chrześcijań- 
^  • 11 lt LC SKa „Ciężkowski”
r t  | Plac Trzech Krzyży 12 po

leca duży wybór nowoczesnych me 
Dli. Warunki aogodne. Sztuni poje 
dyńcze.

R f t n j E

P olerowanie, chromowanie, niklowa-1 
nie i cynowanie wykonuje Nakład 

GALWANfCZNO - SZLIFiER >Ul E. 
BURAKOWSKI, WidOK 24. tek 294-38,

Najcudniejsza ba ka „Kopciuszek”
w  T e a t r z e  O r t y m a

W  niedz.ełę o Roaz. 12 i 4 ulubio- śniewającą premier? najpiękniejszej 
ny I popularny Teatr dla dzieci Orty- i najsłynniejszej nas.ti „Kuf ciuszek”. 
ma (Kredyto ya 14) występuje z ol-1 Fant„styczność b;,jeczn»go królest-

I wa Apsikaiii, dzieje i przygody bied
nej sierotki, która zostaje królewną, 
pełne humoru i wesołości perypetie 
rady ministrów z jego zabawnym pre 
niierem i ministrem wesołości, barw
na akcję sztuki, zlctą się na niewi
dziane dotychczas widowisko dla 

Przepych wystawy i bogac-KUPND. SPRZ -.O Al

M-szyny do pisami 
Ti rpedo, podróżna 

biurowe: nrytmometry
ITiales: duży wybór n« 

jzyr. okazyjnych Sprzeriaż -  Kupno 
— Kem.mty Marzu.idar, Uarszai 
kowika 83 tel. ?00-J5.

m i  Ob

100 % gwarancji, ku- 
-acyjny. Różne ga

tunki Przy 10 kg. rabat 
PSZCZEI \HZ • OGRODNIK 

Złota 4. telefon 6.62-38.

P R P C E Z A O F i A R ^ W A N E
U » 6 v m w * w v w

Jak otrzymać praeęr /.wioeić się do 
A.tministracji Warszawa.

Al. Jeri<zn''msk'e 8a Ogłoszenia o po 
szukiwamu I zaofiarowaniu pracy ta 
mieszczamy z ustępstwem Eu proc 
W wypadkach uzasadnionych bezpła
tni.,

W m iJ SAMOLOTEM

dzieci
two kostiumów przewyższ? wszyst- . . , . ,
kie dotychczasowe hajki Ortynu, któ “dbrdzie się nabożeństwo ż »

B R Z E Ś Ć
TAJiiMNirZY TR* P

W  Krzakach przy wsi Winnica, po
wiatu luninieckiego znaleziono zwło
ki nieznanego mężczyzny z poder
żniętym gardłem i kilkoma ranami na 
ełowie. Ponieważ na miejscu znale
zienia trupa nie odnaleziono śladów 
krwi i walki, na'cty przypoazczać, ie
tnor-lerstwa ddK.ąuaro n, irayu* (niej
scu i zwiotci tam nrzeniesic*io. Za
mordowany był widziany jak szedł 
szos? w .owarzystwie dwóch męż
czyzn i 3 kooiet, którzy w*pólr.ie 
kłócili się Dotychcza; sprawców, mo? 
aerstwa nie ustalono.

UPRZEJMY" GOSPODARZ
W’tascicie! majątku Zajezierze, po

wiatu drohickiego, zameldował w 
komisariacie w Brześciu nad Bu
giem, żę właściciel lokalu nocnego 
„Cale CIub“ w Brześciu nad Bugiem, 
przy ul. Steckiewicza 45 w czasie 
gay był mocnt wstardony, przy po
mocy dwóch kelnerów "abral mu z 
kieszeni >00 zl. i wyrzucił go następ
nie z lokalu.

Z.VD NAJECHAŁ POLAKA
Mieszkaniec wsi Wólka puw brze

skiego, Paweł KozIowski Jadąc fur
manką został z tyłu najechany przez 
samochód - taksówkę, prowadzoną 
przez szofera - żyda. Furmanka zo
stała doszczętnie rozbita, '"oń został 
ranny, laksuwaa zbiegła, iecz zdoła
no zanotować jej numer.

ZNIEWOLENIE
Mieszkaniec wsi Kletyck, pow. ko- 

szyrskiego, Paweł Baszczuk, znany 
we « s owelas. wykorzystując nie
obecność domowników wtargn 1 lo 
mieszkania i zniewodł is-letnia Ma
rię Dmiut-uk, która wskutek tego 
ciężko zachorowała. Zbrodniarza za
trzymano i osaozono w więzieniu.

I N O W R O C Ł A W
Zawodnik G o D la n ii z Inowrocławia 

Mrozowski skazany został na 6 mie
sięczna dyskwalifikację za samowoi- 
s opuszczeń r in g u  w czasie r .czu 

Oopiania — Warta w Inowrocławiu o 
mistrzostwo drużynowe Polsk.

K R  ł K Ó V
NABOŻEŃSTWO d AŁOBNE

Staraniem Związku Komitetów Pa
rafialnych Opieki nad ubogimi i ar
cybiskupiego komitetu rachunkowego 
w piątek w kościele OO. Franciszna-

ce*em ustalenia przyczyny zgonu i i Cycuj„ ? z zemsty, że And^^iaY 
tożsamości ofiary. j miał żenić i z najbogatszą i na h
Ł ,W Ó Y f  ładniejszą dziewczyną w uycułowł*

"7IZY 1 AC JA DU5Z°ASTERSKA W ŁAM ANIE OO CEkKWI
j. E. ks. biskup Gawtlna bawił Do cerkwi grecko - Kato iekisj *  

ostatnio na wizytacji duszpasterskie! Krasmej pow, nauwArm. ńskiego t ; 
w -tólkwi. i koaano wł? nania, Kraanąc pieniąazt

KOLEJKA LINOWA I * puszek oiia.mych. Encrgiczr- dr-
Prace n*d buduwą kolejki linowej, chc.^enia policyjne aoprowaazjiy_d« 

ktćra mr być zainstalowana w Krvn:- “Jfc,r świętokradców, Którym- okw 
r, pusuwdj> się w szybkim tempie *0' *>? bracia Bazyli ) Dymitr Ben- 
nap.zód Uruchomienie kolejki nastą- *-uri— e z Krasnej, j. s.). 
pić ma w pierwszych dniach grudnia, W F  N O  
S T J m N F S Ł A W O W  d l a  d o r o ż k a r t *

Wy aM AŃłi Lc CERKWI Mag.strat w porozumieniu ze Sta*
Do cerkwi recc^ - katolickiej w lostwen Grodzkim uchwalił uow« 

Łojowej, pow naawórniańskiego wła taksę dla sVroż cirz? wynoszą'^ '  ■
mali cię nieznani- sprawcy, którzy 
rozbili puszki oiiarne i skradli z nich 
okoIo 6o zi. (j. s.).

S ^M O B Ó jaW O  ARESZTANTA 
W Pi-zyslupiu, pow. nadwórnian- 

skiego aresztowano Wasyla Wassyli- 
wa, podejrzanego o dokonanie kra, 
dzieży na szkód? kupców żydowskich

70 do 60 gr. w dzień, a 1 zł. do 
gr nocą za kurs jazdy w śródmieść.* 
. adnocześnie rozplanowane 77 nurk' 
tów postoju dla 3S0 dorożek. Za'*'4 
strzono również wymagania co d# 
wyglądu dorożki i liberii dorożkarz*- 
UCHWAŁY ZARZADU MIASTA  
Rada Miejska w Wilnie uchwalił*

i otadzom w areszcU gminnym w przyśpieszenie robót rescauracyjr-n fc 
Poroltach. Wasyiiw nie mogąc zmeśc itango ratusz*, któr mają byc u-
hańby aresztowania, powieaił się w 
areszcie na rzemieniu od „kierpców - 
postołów*. (j. s.)

ZBRODNIA UKRAIŃCÓW 
Zbrodnicza ręka zniszczyła godłu 

państwowe na skizynce pocztowe], 
umieszczonej na budynku ukraiń
skiej kouperatywy w Riczce, pow. 
kosowskiego. Pt zeskrobaniu orla 
białegu wróg polskości umieśc.l w 
tym mieiscu „tryzub”, godło wojują
cego ukrainizmu, (j. s.).

ZEMSTA Fa ROBuZAKó W  
W  Paiyszczu po— lotdwórniań- 

sklegt zastrzelono 24-letniego Micha 
ła Ardrusiaka wygrabiwszy go pod
stępnie s mieszkania. Sprawcy zbie
gli do lasu. Za uciekającym, pobiegł 
brat zabitego Wasyl, napastnic- o- 
strzeliwali aię jednak z karabinu, 
zmuszając g- tym -to za^rzes^nia 
nościgu. Zabójstwu dokonali parobcy

kończone w roku bieżącym. Jedne” 
cześnii uchwalono -.akupić dwa ao*' 
raty roentgenowsktb dla szyita.* W  
każnego kosztem 17 tys. zł. (ms).

ZAC-ADKOW^ n i e w i a s t a
tT jednego z ogrodników oodmiej' 

skich pod Wilnem pracowa. w ch 
~akterze robotnika niejaki Dembski- 
W czasie przypadkowej bójk? okar»' 
ło się. że pod nazwiskiem DembfH" 

.go ukrywa się w przeoraniu męski!*1 
koble.a. Zagadkowi niewiasta p® | 
1 .-z-padkowyn utawnieniu je! płci 
daliła się w nieznanym kierunku 

lUSTLACJ; SKLEPo^
W  Wilnie jest energicznie przepfA' 

wadza lustracja sklepów w mater*1 
przestrzegania przepisów nraw* pr*e 
mystoweg". Lustrrcji w wieli' wy 
padkach doprow. dziła do ulawnieni® 
n-ezwyklych brudów w w:elu firma** 
żydowskich, (ms).

Kronika poznańska

re sKną ze znakomitcgi wystawia
nia. Dość jjowiedzieć że wszystkie 
kostiumy, a jest Ich 76 zosufy wy
konane we własnej pracowni. Deko
racje przeniosą małych widzów w za
czarowany świat haśni nad zatokę 
cudnego morza, do kapiącej od złota 
sali tronowej oraz dc orywatnego ga
binetu J. K. M, Króla A D S ikan ii. 
Układ widowiska rewelacyjni W o- 
brazie IV wszystkie dzieci ’pr?yhyie 
do teatru, bio*s udział w akcii sce
nicznej w więlfem sądzie nad Kunę 
gundą, Petronelą i P"lchcrią Pyszat- 
kowskimi. Zanawy będzie ccniemia- 
ra, bo oasń ta jest najweselszą ze 
wszystkich dotychczasuwych. -eatr 
Ortyma zaprasza na tę ucztę śmiechu 
wszystkie iz-eci c?*ej Warszawy. Bi
let j v Orbisie i kasie Teatru.

W POZNANIl'
ODDZIAŁ „ABC* 

mieści się przy ul. 27 Gradiiia 2. 
Przyjmuj* prenumeiatę, 

ogłoszenia

lobne za duszę ś. p. janiny Kostanec- 
kiej, Nabożeństwo odprawi ks. metro 
polita Sapieha.

ŻAGANIA KOLFJARZY 
Odbyło się publiczne 1 zebranie 

członków zjeanoczenia kolejowców 
polskich, na którym powzięto rezolu
cję zawierającą kilka punktów a mię
dzy innymi o zniesienie dodatku spe
cjalnego t przyznanie staNgc dodatku 
diażyźpianego w wysokości 2o do 40 
oroc.

L U B L I N
UNGYCI PRZED SĄDEM

(JK j. sąd Okręgowy w Zamościu 
skazai Fugeniusza lasieisł.iego, St. 
Chn.iela i St. P aseckiego na karę po 
3 lata więzienia z pozbawieniem 
praw na lat 5 z? napad zbrojny na 
kupca pod Frampolem.

Oskarżeni byli postrachem okolic.
NA TROPIE ZBRODNI 

(JK.). W lesie majątku Zwiartów 
(pow. tomaszowski) leśniczy Tytu* 
Gorzkiewiez natkną* się na zwmki 
ludzkie, hedace w stanie całkowitego 
rozkładu

Przybyła na mieiscc komisja sądO'

ODDZlAł „ A B C * *  POZNAM: 27 GRUDNIA 2
TŁA T I Y  ! korowana flagmnj narodowymi i PJ<

TEATR WIELI.I: , 3zterech Gbu- o ie sk im i.
rów”.

KINA
ApO..LO: „Czai cyganerii ,
CORSO: „P?iad.> Rezerwistów”.
GLORIA: „Nie maj mężczyźnie".
GWIADZA: „Tajemnica staregc

zamku”,
MF TROPOLiS. „Czar eygaierii”.
OŚV !A .'OWE T- C I.: o godzinie 

4: „Miki Mouse’ ; o godz. 6 i 8 „Se- 
noritu w masce"

KE NA labA NC E : „Tajemniczy 
strzat**«

SŁONCE: „Dziewczęta * Nowo
lipek”

ŚWIT: „X 27".
WILSONA: ,-Anthony Adve'se”

NOWY KOŚCIÓŁ
W  DzIekanov;icach pow. gnieźnień

skiego odbyto się w tych dniach uio- 
czyste poświęcenie kościoła parafial
nego. Aktu noświęceni;. dokonti J. E. 
ks- ka-d-nat Prymas Hlond. W uro
czystość wzięła tłumny udział lud
ność z okolicy, przedstawiciele władz

NUMcRUS NULLUS  
_W Państwuwei Szkole Sztuk Zd^ 

niczych w Poznaniu odbył się wi*.1 
zwołany przez Bratnią T-omoc siud< 
tów tej szKoły. Na wiecu tvm uch** 
lono rezo.ucję. domagającą się 
brania i niżek czesnego cSycł.acB* 
żydom i nie przyjmowania ich w a 
■vvr reku szkolnym do zakładu. ^ 
ech a  1‘ROCESU N A R K riM A N ^  
Wspóloskarżona z dr. Oporski**1 

głośnvm procesie o popieranie 
komanów, pielęgniarka Maria 
nowa została umieszczona v; 
dzie psychiatrycznym w Kością j ’ 
r anieważ una sama jest narkomanl\-j 
Okazaia sie konieczność przeni?51̂  r 
jej na oddzia* odwykowy tego 
du.

SAM(/JG|S7WO
W miasteczku Buk utopiła się 

emierytowanego listonosza. A-11. 
Szwarcowa. która od dłuższego c
su bvła obłożnie chora. W czasit ś1 
nego zamroczenia umysłu opu‘

wo - śledcza prowadzi dochodzenie ł duchowieństwa. Wioska była ude- drobnych dzieci.

łó ż k o , w y s z ła  na p o d w ó rz e  i tam  
c zv ła  do  studni. O s ie ro c iła  ona

'śrik*

6’(
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„WSZYSTKO NAS
ŁĄCTY  NIC iir.. 

D ZIELI'
N a  Kongresie Kupieckim na ko 

misji unarodowienia handlu 1 
podczas ożywionej dyskusji, gdjj 
*ala gorąco reagowała na różne 
Przemówienia i oświadczenia, 
oraz wysuwała pewnie zastrzeże
nia co do posunięć naczelnych 
wiadz kupieckich, w tej snrawie; 
padły z ust, wiceprezesa SKP, p 
Eugeniusza Wencla, nrowadzące- 
go wówczas obiady komisji, waż
ki; słowa: „Wszystko nas łącz: 
nic nas nie dzitli".

Dalecy jesteśmy od p”zypu3z- 
cze.i, iż ktoś mógł posądzać za
równo p. prej. Wencla, jak i in j 
nych wybitnych Polaków, zasia 
dającycl. w  najniższych właczach 
organizacyj kupieckich o to, żc 
dzielić ich coś może w tych naj
ważniejszych sprawach, z liczny
mi rzeszami kupiectwa polskicgc 
Tylko ta oficjalna dotychczas po
lityka i taktyka tych naczelnych 
władz była dość czysto tak dziw
na, tak inna w  odniesieniu dc 
tego najkapitainiejszego zagad 
nicnia, |auim jest cażyazenie han
dlu, że stwarzała pozory... a tc 
przyczyniało się do pewnego roz- 
dzwijku pomiędzy „górą" i „do-| 
łamf“ kupieckimi.

Po tak konkretnym i wyraźnym] 
oświadczeniu jednego z wybit 
niejszych kierowników kupiectwa] 
poiskiego, należy oczekiwać, że o-| 
becna polityka „góry" w sprawie 
edżydzenia i unaroaov7ienia han
dlu polskiego przeprowadzana bę
dzie konsekwentnie, zdecydowa
nie i stanowczo, a. s.

D r o g i  k o m u n i z m u  w  s z k o ł a c h
Co m6wi córka kurator*. U w ic k ir g t?

Rt ka  A n d rze ja  S fr tg a  w  Lublinie
LUBLIN, 18. U . (Korerp. wł ). —  | uważać za fatalny zbieg okoliczności 

Piąty dzień procesu przeciw 40 komu- znajomość jej i styczność ze znany- 
nisiom lubelskim przyniósł zeznanie ml komunistami i Kotru.iistkami, a m. 
głównych |ego bohaterek: Janiny in. — przyjaźń z „wielką" komunist-
Bierówny i Wandy Lewickiej.

„OBRONA 
PRAW CZŁOWIEKA”
W toku zeziuń oskarżonej Janiny 

Bierówny, która wypiera się żywo ja

ką Zandenberżanną i Gutharcem. 
Za pomyłkę należy leż uznać fakt, 
iż we Lwowie oskarżona zameldowa
ła się jako Ba.zykowska (panieńskie 
nazwisko matki Lewickiej).

Dziwne,kiejkolwiek styczności z komunizmem i riziwne, że taka „pomyłka" zda- 
okazuje się, że była ona członkiem rz-v’a s'? wiośnie oskarżonej, a prz* - 
Ligi Obro.., Praw Człowieka i O by  dez "ai-źaloby ją aliczyć zaiste do 
wa.ela, Irtóra to organizacja została, fenomenalnych pomyłek, 
w swoim '■zasle rozwiązana za dzia-1 Phaa pyiahic czym należy tłu-
łalność komunistyczną Na pytacie maCZ>ć ieJ stosunki z tj ima komu-ti- 
sędziego czy była komunistką, Bie.' stami, karanymi za oootę wy roto- 
równa daje odpowiedź odmowną, o- j v 7 C5karao"n pow.ada, że ł to był 
śwladcza też, że nie należała do ko- przypadek,
muny więziennej, a nawet nie wie nic U L O T K I  K O M U N I S T Y  ■

sidego. Z zeznań “ych wynika, iż doizycje Michała Wierzbickiegc, jako 
Związku Młodzieży Komunistycznej działalność na terenie TUR-u, należy
usiłował go wciągnąć jakiś Micha, 
Wierzbicki, członek TUR-u.

W ogniu Krzyżowych py.ań eskarżo 
ny przyznaje się, że wiedział o wszy
stkich komunistach, będących człon
kami TUR-u, ale nie uważał, by ro
bił) oni coś szkodliwego dla państwa.

KOLCE 
RÓ2

ZCeceźwćiua...

o istnieniu jej w ogóle w więzieniu.
Odpowiedź ta wywołuje ogólne za
interesowanie.

K O R E S P O N D E N T K A  
„DZIENNIKA 

Fis* UJLABNEGO'
Wśród dalszych badań oskarżonej 

Irtóra przez cały czas wypiera się 
wszelkich zarzutów, m. in. i suosydio 
wania skomunizowanego TUR-u, do' 
którego — jak powiada —  nie nale
żało. okazuje się, że była ona pod-, liWt\un'zm. ' ewiCł:a z 
czas procesu przytycklegc, korespon , Powiada »P0l?P'1'- ' • 
dentka „Dziennika Popularnego". I K ę p n ie  zeznąje Sztoma Zylber-

Na pylanie- berg. I ten. jak poprzednicy, sianow
Kto organizował w Lublinie Ligo vTPiera się I ouzegnuje od po-

sąazenia o Komunizm.

TAJEMNICZY LIST 
Z FM?VAA

Jak się okazuje — po aresztowaniu 
Zyłberg otrzymał z Paryża list cd 
zbiegłego z Polski komunisty. W 
sprawie tej oskarżony tłumaczy się,

CZKS W- GIMN. UNII
Wśród dalszego krzyżowego ognia 

pytań, zjawia się sprawa tajemni
czych ulotek komunistycznych, które 
nieznana ręka rozdawała koleżankom 
Lewickiej w gim.i. Unii. Lewicka nic 
o nich nie wie, a nazwisk koleżanek, u 
których rze.iomc tylko widziała, ule 
chce wydać.

Gdy przy końcu zeznań Lewickiej 
nada pytanie czy oskarżona potępia 

Lewicka z wahaniem od

„ CIEKAWE 
ZNAJOMOŚCI1

Jednakowoż oskarżonv nie umi= | re ti wały do późnej godziny, 
odpowiedzieć na pytanie: czy propu-i

Z PROCESU
...Śmiecie zatruwają /<o no

cach Warszawę, ulice hcz sen- 
su rozkopane, nieznośny 
brak...

i —  To nie Wina prezydenta
■ Starzyńskiego, przecie nie ma

. , \ na to pieniędzy!
Znał on również delegata central-, „M e jż  Wy £ t owe m iasta, rt
nych władz k winny stuoenta pollteeh : gUiacja aUc< zasypywanie gli-
n ki warszawskiej, Wudla. nianck —  wszystko to jest ro-

Po przen Ie obiadowej sąd rozpo . bione :a  pieniqaze Funduszu
czął dalsze badania oskarżonych, któ- , p raęyt albo za otrzymane od

również uznać za nieszkodliwe.
Okazuje się następnie, że Bara j 

nowski utrzymywał ścisłe stosunki zt j 
znanym komunistą Hetmanem, B. 
Rauertm, Droztłcm i Durakiewiczem. 

również delegata central

J. K.

Szkcty żydowskie rozsadnikiem
z? ra zy  komur.;stycfcnej

W  dniu 10 bm. rozpoczęła się roz- 
prawa pizeolwko ŻO oskarżonym o 
działalność komunistyczną w Białym 
stoku i powiecie bialosiocidtr Oskar
żeni z wyjątkiem 2 są żydami i re
krutują słę pi.-eważnie spośród ab
solwentów «r ejscowych prywatnych 
żydowskich szkół średnich, z głóv,ną

warszawskiego Najdusówną oraz by
łym nauczycielem polonistą Pioirera 
Sucklm na czele.

Oskarżeni prowadzał agitację ko
munistyczną Wywkótową, przenika
jącą do organizacji legalnych jak 
związki za\.o<owe klasowe pr/.e !( 
wszystkim, a także do szkół śtednich,

państwa...
—  To nie ma żadnego zna

czenia. Cała zasługa należy do 
prezydenta Starzyńskiego.

Jeśli się czegoś nie robi to 
dzięki brakowi pieniędzy, jeśli 
się zaś wyjątkowo coś robi to 
dzięki Starzyńskiemu.

Trzeba aż takiego rozumo
wania by mianorząd wydał się 
dobry.

skarżoną studentką uniwersytetu 1 zwt?3zcza prywatnych żydowskich w
Białymstoku

Człowieku i Obywate-

OBYWATEL POŁSKI 
ZANDBERG

Nasze Ministerstwo Spraw  
Zagranicznych ma teraz dużo 
do roboty, oto musi ciągle in- 
terweniować u> sprawie „oby - 1 
waleta polskiego", Bruno Zand 

efierga (naturalnie z naszych) 
aOćdi tenże bruno Zandberg 
miał tak słabowite i wątle zdro 
wie, ze nie mógł służyć w woj
sku polskim i zapewnie dla 
podreperowania tego zdrowia 
Wyjechał, gdy przyszedł czas 

: poboru do... Hiszpanii.
Ałe „chorowity żydek"  mial 

pecha. Okręt, który miał go za 
wieść do wymarzonej komuny.

Obrony Praw 
ia* -

oupowiada, że uczynił to dyrektor 
Kunicid z polecenia Andrzeja Struga

Skclsi sąd przystępuj do badań 
Wandy Lewickiej, studentki Uniwer
sytetu, córki osławionego b. kurant 
ra lubelskiego.

ZN6W „NAIWNOŚĆ’1
Lewicka, na wszelkie pytań,a, zdą

żające do stwierdzenia jej przynależ
ności do komuny, odpowiada, że ni
gdy do niej nie naieżała.

CZESTTE POM YłKl
fiFedhtg słów oskarżonej, należy I

iż list ten nie był przeznaczony dia 
niego, a dla niejakiej Sury Kon, która 
z Polski również uciekła prztd aresz
towaniem. Jedynie dopisek miał być 
rzekomo skierowany ao oskarżonego.

K U L I S Y  T U R - u
odsłaniają zeznania następnego o wiad 
ka, studenta KUL Feliksa Bara..ow-

C z y  n a l e w u *  c z y  n a  p r a w ® ? ,
Narazie jeszcze sto my na miejscu

KLUCZ U STR&ćA '
Różne Srule krzyczą, że Tu

wim jest czwartym wiesz
czem Poiski.

Gdy knjlycy niesłusznie do 
gry i 1 i Słowackiem.u, zemścił 
się pisząc w odpowiedzi —  
Beniowskiego! Mickiewicz tei 
polemizował z krytyką —  za
wdzięczamy temu parę arcy
dzieł.

Gdy krytycy słusznie w y 
tknęli Tuwimowi sznionces, 
rynsziokowość języka, niski po

nifestacji młodzieży polskiej w | Należy się spodziewać że ta nowa ziom, deformowanie cudzych 
d. l l  Lotopada. Nakazy z góry żą- klęska czerwonego frontu w Fol- utworów, nieuctwo —  ro z 
dały od „polskich" komunistów za j sce pociągnie za sobą czystkę wścieczony żyd —  odpowie- 
stosowania wszystkich środków, j wśród różnych... b: umów i „.stei- dział stekiem obelg, prostactw

i wyzwisk.
—  D o  ustępu, klucz u stró

ża (na  Nalewkach), woła Tu -  
wi,n. Żydzina sama wyznaczy 
ła jedyne miejsce, gazie war 
to z nim polemizować. 1

PEŁNA  
POŚW lECENtA 

P R A C A
Obrażona naszym artyku

łem o Palestynie żydowska 
„5 rano“ pisze:

D u pozbawienia snu autom tego 
skandalicznego wystąpienia, zazna- 
c lam” tu, • i t  zydzi potrafią rozmna
żać się nawet w pocieozlyr wieku„

N o w a  h r ę & k a  k o m u n y

K c m m ś c i nie tłuiel> dopuście
by m ło d z ież  s z ła  z w o skient

Przedstawiciele kominternu w | młodzież socjalistyczną i pozosta- 
Polsce do ostatniej chwili łudził' j jącą pod wpjywem FPS To sano  
się, że nie dojdzie do wspólnej ma' dotyczyło organizacji chłopskich. '•
nifestacji młodzieży poiskiej w , Należy się spodziewać że ta nowa Zlc

aby wyeliminować z uroczystości > nów z K PP.

Kcngres KugiECtwa Chrześcijeriskiego
wywełał zaniepokoją e prasy irtraińsfciaj

Naczelny organ Ukraińskiej 1 Kongresowi 
Partii Narodowo - Demokratyez-, jouskiego, zwracając

Kupiectwa Chrześci- 
szczpgólną

nej „Diło" poświęca duzo miejsca

„OzaV  zajmuje s,ę zagadnie
niem, czy szereg ostatnich wy- 

i padków w obozie rządowym, 
świadczy o przesunięciu się na 
lewo. „Czas" pisze:wpadł w ręce gen. Franco, a

sąd wojenny uznai, że Zand -1 Jes“ nie, nast?P? 7wrot «? Pr“w0
b e ro  iest ta k  c h n rn m l fn  i  s/n- ‘ pC ni*ez '!onso' iaac«  TWiMow u- . ‘0 Jesl 5 .  cnorouity 1 sta , rn-.ar^owanych 1 narodowycn, to staio
,]y, ze lepiej mech się dalej me  się to nłe tylko z nowoatf reakcji le-
męczy na tym „łez padole" , n------ *—  ------------- j —

Ale żydy podniosły wielkie 
larum. M. S Z  staczało boha
terskie boje i Zanaberg został
ułaskawiony. Pojechał teraz z 
kolei Zandberg do Burgos i tu 
oddał się z zapałem kompleto
waniu swoich zbiorów, polega

wicy. Przyczyn? niepowodzenia, miej 
my nadzieję, że tymczasowego, teżj

Trędowata żydówka
w y w ie z io n a  ć o  E. tonii
jedyna w Polsce t.ędowata, 54-iet-

nia Faiga cwibus, Która dotąd prze 
w sjjejjalnej separatce wlacyc fi głównie na foiograjuich b‘yv ^

lotnisk i umocnień wojsko- szpitalu na Cżystem v dniu wczoraj
szym przewieziona została do spec
jalnej. leprozorium, znajouiącego się
pod Tallinem.

Wych.
Znowu więc stanął przed są

dem i znowu sędziowie ulito
wali się nad biednym, chorowi 
l!jm i słabym zydkiem t posła- 
l go na 5-letmą kurację do za- 

ktridu państwowego, zwanego 
więzieniem.

I  dalej rozlegają się wrzaski 
ydowskie i prośby o nową in- 
fw enc ję , o przecież „len 

°ipdry, chorowity Zandberg 
T'ie wytrzyma aż pięciu lat wie f^-wki, 4f 'etni Jan Ra lek w żarnie-

“ rze założenia pra “dsiebimstwa w ki a- 
jts rodzinnym,

Radek ożenił się w Ameryc, z Pol- 
uą i po urządzemu interesu w Polsce, 
zamierzaj ją także ściągnąc do siebie.

Pcwnegi dnia, gdy Radek w spra
wach handlowych przebywał w 
Skierniewicach, odwiedził go jakiś 
mężczyzna, który opuwiedział że

przede wszystkim w błędaCł klór, 
zarówno kierownictwo O. Z. N„ iak 
tej i wszystkie bez wyjątku grupy u- 
miarkowan - popełniły 1 nar a' popeł
niają, ł któa lewica potratua po mi
strzowsku wy;"’skać.

Tak, popełniono bardzo wiele 
błędów, ale jednym z najistotniej
szych jest używanie dawnego 
żargonu politycznego, a więc na 
lewo, na prawo Chodzi o zupeł
nie inne przeciwstawienie: naro
dowy obóz reform społecznych i 
obóz nienarodowy, który nawet 
w swej postaci marksistowskiej, 
jest obozem konserwowania naj
istotniejszej treści dzisiejszej rze
czywistości.

„Czas" pisze dalej:
Rząd wyłoniony prze:: skonsolido

waną lewicę sanacyjną i opozycyjną, 
nie wydaje nam się prawdopodobny. 
A ponieważ próba zwrotu na prawu

si* nie powie Jla, więc wzsystke 
wikazuje na 10, że trwać będzie na- 
di status quo.

Dziś jeszcze może rzeczywiście 
nie jest prawdopodobny rząd 
czynników, które „Czas" nazywh 
„skonsolidowany", ale czy jutro, 
dosłownie jutro, sytuacja ta się 
nie zmieni zasadniczo —  to wiel
kie pytanie.

uwagę na to, co o tym Kongresie 
napisało „ABC". W  arykule p. t. 
„Akcja o unarodowienie polskie
go handlu" — „Diło" cytuje zna
czną cześć naszego artykułu wstę 
pnego a> dnia 13 lntopada, zazna
czając na zakończenie, ie:

„Na skutki tej wspólnej akcji 
nie długo trzeba było czekać Pol
scy kupcy i rzemieślnicy nap,yv*a 
ją  masowo do miast i nrasteczek 
na ukiaińskich ziemiach w Pol
sce. Społeczeństwo ukraińskie 

winno aktywnie podtrzymywać 
swój miody przemysł, kupiectwo 
i rzemiosło, gdy* uzyskały 
nowego potężnego rywala".

jesi to zre sztą znane z Biblii: przy 
kład Abrahama.

Nie mu to, jak zaufanie we 
u-.asne siły. Dla satysfakcji 
„5 rano“ golowi jesteśmy 
pójść na eksperyment. Oto 
wywieziemy do Palestyny i 
na Madagaskar wszystkich zy 
dów do 60 roku yżcia i zacznie- 

one nu, się przyglądać, jak będę  
się rozmnażać starsze Abraha-  
my. (ko l. )

Oo kogo m r s ż y
*ztantczy arsenał w centrum Paryżal

Z?rm ch stenu — czy z w y k ły  szmugiei?

T r a g e d i a  f f e e s u  I g m & t a
F a ł s z y w e  w i e ś r i  z  A m e r y k i

ob?ąduprzyczyna ru ny i
5KIERNIEMTCE, 18. 11 Po 30-let- 

nim pobycie w Ameryce, w sierpniu 
b. r. w'ocd du Polski, do wsi Małe

*■lpnia.
’.U j, z takim delikatnym  

di )witm 5 lat więzienia!"
, L.ekawe, czy znou u M. S  Z.
Zdzie robić starania i inter- 

^encje.
-woją drogą, czy warto ...T___________ , _________

Qbić tyle sfarań, i krokow dy- P r«d  kilku dniami przyjechaf z Amc 
*Jom aiycm ,ch ,  ,ow c,h ,, d-

zf ie0aw żydowskiego tyl- ^  -iż Rakowa isunówiła męża do 
p dlatego, ze ma obywatel- wyjazdu, aby zamieszkać z kochan

fr polskie. Przecież poza 
j jm  formalnym obywatel-  

Wern, nic go z Polską nie ła- 
z0- B  R E Z A  "

M o n e ty  r z y m s k ie
porano w Prze wodo wft
'k \ |^°^ą,a donoszą, że w mlejscowo- 

W0JÓW- ieden t mielscowych 
gjj! w czasie r-zeorywania
* Sok. wVkopał skarb, oocuodzący z 
®kiaia C.a-S"’rsrwa rzymskiego. Skarb 
®kreł„ ^ 1 4 9  mo-et srebrnych z 
sa 1 ' *  -  161 do nar. Chrystu-
hac*i kopany został z okrucham5 

*łnia glinianego.

kłem.
Opowieść wj warła nr Rauku wstrza 

sajace wrażenie. Udał się do szafy i 
wyciągnąwszy ze skrytki 15.000 dola
rów w banknotach wrzucił je di 1 pa
lącego się pieca, a następnie usiiowa. 
przebić się nożem Nóż na szczęście 
ugodził u papierośnicę

*Vłaoomosc o spaleniu tylu pienię
dzy wstrząsnęła całą okolicą a przy
była w ubiegłym tygodinu żona ree
migranta ni włeść n wypadku wpadła

2 go n  p o w s ta ń c a
z 1G& i r.

W  Szczucinie koło -Dąbrowy Tai- 
nowskiej zmarł w 98 roku życia ś. p. 
Piotr Haraszek, oowstaniec z 186ó 
roku. Pog.zeb Piotra Haraszka był 
■włetlcą manifestacją całeł miejscowej 
ludności

myłJak się okazało nieznajomy 
czynna działał w chęci zemsty, gdyż 
w czasie podróży z Radków? du P o l
ski bez skutecznie się du niej zalecał 
Obecnie zniknął on bez śladu.

j podczas drugiej natrafiono na olbrzy
mie składy podziemne, wyłożone jjfru- 
uą warstwa betonu, które były jed
nak juz opróżnione. Składy te służyły 
zapewne do przechowywania broni. 

Znaleziono tani kilka dokumentów,

PARYŻ 18. 11. Francuskie władze 
policyjne ł śledcze wykryły w cen 
bum Paryża w.elki, tajny arsena po< 
ziemny i według informacji jJiasy 
francuSrtiej, sprawa arsenału ściśle 
sie wiąże z wykryciem przed pa.n 
miesiącami zo. garażowanego „zmugui 
broni i amunicji przez granicę fran
cuską Przemytnikom wówczas udało 
się zbiec.

W toku szczegółowego dochodzenia 
ustalono nazwisKt* wraśeicieła samo- 
chodu, którym uciekli przemytnicy 1 
przeprowadzono szczegółową rewizię. lezionc 16 komoietów karabińów ma 
w willi „Ruelr. Pierwszo rewizja nil | szynowych, 100 tysięcy nabojów ka- 
przyniosła żadnych rezultatów, zaś rabinowych. 4CO granaiów ręcznych,

50o pistoletów automatycznych, 378 
ładunków cheaditu, materiału o nie- 
awyklej sile w .-buc.iu, który wystar
czyłby na obrócenie całej dzielnic" 
Paryża w gruzy

ŻSf^si -się de^erwulą
r P i k i e c f a i z ą 1 r p e d  o p i e k ą

Iz b  p r z e m y s t o w o - l r a i i c l l a w y c h

z " omo’ w 4rÓd' ' w domysłach, kto był właścicielem te-
dz on o °w ię • - e wi zf< w - w r S T g o  2& olD‘ zvr,iek J arsenału, .sinieją Przv. azuno wię. rewizje w piwnicacn tego puszczenia, że broń należała do ia-
kS ^  “ J" ej orgaHlzacJi politycznej. 

. y, . ! Nic wykluczone są też orzyouszczt •
Piwnice wyłożone nyły grubymi pły ma, że skład bvł własność'- inr.-ch 

taml ł posiadały ruchome ściany. Zna- j spiskowców Mowi się ta„.:e o przy
gotowywanym zamachu stanu, któr* 
w ten sposob został udaremniony.

V ' związku z wykryciem arsenału 
policja przeprowacziia w Paryżu I je
go okohcacli okołc 45U rewizji, wir. 10 
cnicino także środk ochtony w gma 
hach Ministerstw i łnstvtucjcch rzą 

dowych.

K t 1

O zdenerwowaniu żydów wzmo
żonym przez ostatni Kongrea Ku
piectwa Chrześcijańskiego świad
czy notatka żydowskiego „Nowe
go Dziennika", którą przytacza 
my:

Zaiedwie skończył 'Ię kongres ku 
piectwa chrześcijańskiego a już nad
chodzą z wielu miast wiadomości u 
u zmożeniu agitacji bojkotowej ł akcji 
oikieciarskiej przy czym pikiecierze 
stają się coraz ba-dziej agresywni i 
napastliwi wobec kupców żydowskich 
I tak Certra.a Drobnych Kupców 0- 
trzymała dziś wiadomość z Gdynł, żt 
zostah tam dziś pobici przer pikłe- 
ciarzy kupcy j tyćowscy wojażerc 
wie z Lodzi i Warszawy, Wojażera 
łódzk-ego Fiiedmatia .nasłano otl 
wieźć do szpita a. Pobici kupcv Do
siadają dowody, żfc pikieciarze gdyń- 
sc) sa oolacan prze: mielscowy wy
dział zrzeszenia kupców nolskich. \V

związku Z tą sytuacją odbyło się dziś 
nadzwyczajne posiedzenie egzekutywy 
Centralnego Z'viązkn Drobnych Kup
ców nt. którym pre ide wszystkim 
zwrócono uwagę na fakt, że na czele 
kongresu kupiectwa cnrzescranskiego, 
Który powziął znane antyżydowski 
uchwały stali najpoważniejsi dzlaiacz* 
Izby Przemysłowo - handlowej, jak 
nj b. minister Klamer, prezes związ
ku Izb Przemysłowo • Handlowych, 
prezes warszawskiego związku kup
ców Brun, Arct 1 inni i wten sposób 
akcja bojkotowo pikieciarska została 
oficjalnie , aakceptowana przez czyn
niki Izby Przemysłowo • Handlowej. 
W naibliższych dnlacn delegaćla Cen
trali Drobnych Kupców będzie inter
weniować v premiera ł ministra prze
mysłu i handlu gdzie wskaże na po
ważne skutki, jakie obecny stan rze
czy może Dociągnąć dła ogółu kuoiec- 
twa w Polsce.

Czy na prawdę dla ogółu Ku

piectwa w Polsce? Chyba tylko 
dla kupiectwa żydowskiego.

W SOKOŁOWIE 
POOLASKrM

zaprenumerować „ a  B #  mJżita 
u p. Reginy Kojro 
ul. Kilińskiego 5.

Nou»y gibinet T a ta ra k u
irentyczny z paprząinim

BUK ARESZT , 18. 11. W  środę 
wieczorem nowy gabinet rumuń
ski złożył przysięgę na ręce króla 
Karola.

Nowy rząd jest prawie iden
tyczny 2 poprzednim gabinetem  
pana Talarescu. Nastąpiło jedy
nie przesunięcie p, Franasoyici 2 
ministerstwa komunikacji do mi
nisterstwa spraw wewnetr2nych 
2 jednoczesnym powierzeniem te
ki komunikacji wicepremierowi

mt-
Pop
tekę

Inculetsowi. Dotychczasowy 
nister przemysłu i handlu 
został ministrem stanu a 
przemysłu i handlu powierzono 
inż. Bujoiu. Wreszcie ministrem 
rolnictwa został prof Joneseu 
Siszeszti, a minister Manoiesca 
Strunga wszedł do gabinetu jako 
minister bez teki. Poza tym sta
nowisko podsekretarza stanu w  
ministerstwie pracy powierzono 
p. Topa.
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Tabela loterii
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I i II ciągnienie 
Główne w ,grane

10.000 zł : 43433 173637
5.000 zł.: 34554 70333 102126 

131748
2.000 zł.: 171505
1.000 zł.: 26137 36709 141693 

192751
500 zł.: 127044 157239 185113
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644 756 95757 96057 62 441 627
97147 754 903 99240 341 M-‘>
100255 694 101290 330 102412 39 
827 103392 809 105528 >10 106065 
568 107043 737 10907O 176 874
110200 19 78 488 111322 112300 
76 481 656 933 77 113135 996

1 1 1167 431 64 680 1T.277 610 
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64247 343 750 65U17 139 8, 598 6?" 
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.65 72236 699 7J28* 483 559 831
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4/8 lo%-» 1725o I»059 *,*397 21hóV 
22913 23y“ i 24114 32? 25168 428 |592 
2b-,,ib 27(|2£ 29648 

30945 3|3I9 .12041 156 35919 38566 
39l|l 40064 91| ^957 42732 872

Nadesłano do redakcji | J>ad istujm kąten.
V’ YALCE O ZDROWIE WSI 

POLSKIEJ — Referaty wygłoszone 
na konferencji poświęconej opiece le-

H u n  k u  « s m i M n  1 a - u  a s  >-j,T Z k -  barskiej na wsi zwołanej przez Insty- 
l ! K tut Spraw Społecznych w Warszawie491 bil 501 Ko 51922 52441 53663 57586 
58548 642 .>9o6f 

517!1(1 62227 699 708 6t>o28 67*80
351 6(l3 6834! n-JI 16 752 90 .̂34 71617 
72202 086 73938 49 75270 76246 525

w dn. 31. I. -  1 i 2. II. 1937.
Nakładem Instytutu Spraw Społe

cznych, pod red. dr. M. Kacprzaka. 
KWARTALNIK HISTORYCZNY

635 79462 fc()3 01)90 1 82475 781 85372 Zeszyt 3, na który e.iładają się roz-

1*6107

885o4 91-43 95069 629 96193 484
9/378 993,5 IGnzrtS 101322 35 89! 
102374 *43 103527 l(|4t>46 11)9679 736 
1M27I 111016 112215 Ii3t|3

I14153 6.32 7 >16561 90 ||9064 192 
3f>9 121113 >61 122485 123622 125154 
130618 131332 132587 134908 |3&}o3 
286 137 713 1 470,61 I387o9 ! 411*10
144567 **4 954 fł5(>04' 256 l4fi'>02
147,07 659 l-nlolo !4!>143 150190 541 
152474 665 153667-154859 994 15569'
156669 15/022 159738 132739 95.5
163.555 1648,9 167235 5(0 99' | (5923.3 
170851 1716*1 172664 4?> 423 175522 
M7 17615 8960 177153 745 1/9382
805.,. 70/ |8J825 182658 183(169
184131 251 697 185157 |86;Ał 1h*ii,3 
189210 190(157 191240 98 768 193376 
525 194272 330 922

Wygrane po 50 zł.
1020 209C 2510 3901 35 3f>27 3610 

451* Ńllib 0305 86 6733 8120 8315
9559 i 11096 754 965 H 204 7 749 12458 
690 14897 15323 „63 |„lh2 176,(8 72 
ii: 33 737 85* 19ii39 850 207S6 2179(1 
227A4 24407 25272 26776 27583 7-01 1
28185 2y246 48b 3,4.15 5 f 92 32188 
3.4*23 948 34o(i5 3«0(i7 4o499 71(1
41093 42714 43; (59 241 614 828 447u9 
45043 46139 ?u3 o96 47770 49125 297

prawy Id. Gębarowicza, recenzje 1 
sprawozdania, nieznany list Stefana 
Czarnieckiego, kronika naukowa, po
lemika, sprawy Towarzystwa Histo
rycznego.

WIARA I ŻYCIE Miesięczni! po
święcony sprawom relig:jno-społecz- 
nym i apologetycznym.

R y c e r z  C z a r n y
( W y j c i t e k  z  o d c i n k o w e j  p o w i e ś c i  h  s t o r y e r n e j )

Rycerz Czarny ubrany by! 
w jasno-błękilną halabardę, na 
nogach miał czerwone kara
bele, a na głowie cycerona z 
wielką niebieską kiłą. Było 
mu w tym wszystkim bardzo 
do twarzy.

Nagle usłyszał łoskot prze
jeżdżającego obok kordelasa, 
oraz głośne wołanie. Podniósł

Li^t o tw a r ,  ■
do d - r a  Tsdeusara  D y ć ^ y ń s i r s j t
Szanowny Panie Doktorze! 

Ponieważ mieszkam na wsi, dziś 
dopiero doszedł mnie list Szanowne 
go Pana drukowany w A.B.C. w dniu
4 bm. i zwracam się z uprzejmą pro
śbą do Redakcji, aby zechciała na 
łamach swego poczytnego pisma od 
powiedź moją umieścić.

List Szanownego Pana Doktora 
przeczytałam z piawdzlwą przykro- 

rozumiem bowiem, jak niemiłą 
a nawet bolesną rzeczą, dla autora 
jest, gdy jego intencje zostaną fał
szywie zrozumiane i fałszywie inter
pretowane. Łechce Szanowny Par 
trierzyć że me by*o tu z mojej stro
ny ani ziej woii, _ni żadnych z góry 
powziętych uprzedzeii. A widocznie 
zacnoazi tyiko różnica, co do punk
tu patrzenia na zagadnienia rengi]
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Nigdv nie pisało in jakoby książka 
Pana „W poprzek Sybiru", była pi* 
fana aa zamówienie Ministerstwa 
W. R. i O. P. Myśi ta był? ode ninie 
Jaieka, zresztą nie iniaiam żaanych | 
aDSolutnie danych, ao taniego przy-' 
puszczenn. To co piszę o „prądacl. 
laicystycznych" nurtu.ących w na
szym szkolnictwie, piszę z wyraźnym 
zastrzeżeniem, piszę o tym jako o 
„czczym gadaniu", któremu nie bardzo 
-hcę wierzyć. Nigdybym się nie o- 
śmielna tego rodzaju zarzutu stawiać 

1 Polstcim władzom szkolnym, do któ- 
•ych odnoszę się z wielkim szacun- 

r niem 1 z wielkim uznaniem. Pisząc o 
taKich prądach, nie miaram bioń do
zę na myśli Ministerstwa, lecz raczej 
różne prądy postronne — dziś szczę
śliwie przezwyciężone.

aIc choć powtarzam przykro mi, 
iż mimo woli wbrew intencjom auto
ra dzieło Jego skomentowałam, przy-

ze specjalnie w czasach obecnych 
ważną rzeczą jest pO'ożenie silnego 

Vl)g 94*34 ne religijną stronę zycia i znac muszę iż list Szanownego Pa-
' ? 1 '■ no religijne motywy ludzkich czy- na czytałam z całym uznanien i ca-

nów. Oczywiście, nie upieram się łym szacunkiem jaki wzbudzić zaw 
przy swoim zdaniu, które może być sze musi odwaga przekonań i bronie- 
myine, i chcę chętnie wierzyć że nie swego stanowiska ideowego, to 
szanowny Par jest w tej materii sę-j też pozwalam sobie załączyć dla Sza 
azią bardziej kompetenrnym.

Co do jednego punktu mej recei. 
zji zaszło wyraźne nieporozumienie.

'3 JOc*

Wygnane (io 50 zł.
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III t  ągnienie 
G ł d w n r  w y y r a t t e

Stała dzienna wygrana 20 ty
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8u94S.
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IIPrem era „Krystiana
w  Ktimeraln m

W piątek, dnia 19 Teatr Kameralny 
daje premierę świetnej komedii p. t. 
„Krystian" Fr. Noe‘go, granej z wiel
kim powodzeniem na scenach pary
skich. Nowość tę reżyseruje Adwen
towicz, który gra zarazem tytułową 
roię. W gtownycn roiach K-biecych

nownego Pana Doktora wyrazy gtę- 
Dokiego szacunku i poważania.

Zofia Starowieyska-Morstinowa 
Święcice listopad i937.

głowę. Z okna kordelasu wyj* 
rzal Rycerz Szary.

—  Kyrye eleyson —  krzyk' 
nąl przyjaźnie machając rę
ką.

—  Pater noster —  odpowie
dział wymijająco Czarny, się- 
ya jąc nieznacznie ręką do le
wego boku, gdzie wisiała na 
pasku piękna uxor.

—  Rzuć to narzędzie morda 
rytualnego, powiedział przy
jaźnie Szary.—Zaraz ci przed
stawię moją cókę. Wyjdź, 
mea culpa, —  powiedział ła
godnie zwracając się do środ
ka.

Z kordelasu wybiegła d ziew 
czyna piękna, jak Sokrates mi 
lońska. Ubrana była w białą 
magna charię. Główkę jej o- 
zdabiał piękny forum roma-  
mim, spięty wielką jednoka- 
ratową pistacją.

—  Natrum bicarbonicum —  
powiedziała z prostotą.

—  Ave ave cum ave —  od
powiedział Rycerz Czarny z 
radosną ironią w głosie.

—  Pan się wyrażasz extra 
ordy nary jnie —  skarcił go Ry 
cer z Szary, sięgając po krusz
wicę, wiszącą za pasem

Rycerz Czarny obnażył swo
ją uxorę.

—  Jeżeli nie ucieknie, je
stem zgubiony, —  powiedział 
groźnie.

Rycerz Szary spojrzał za
drżał i wypuścił z ręki krusz
wicę,

—  Aqua destilata —  jęknął 
i skonał.

BEGE

F r a n c i s  s e  C r u iś s e t
W e Francji zmarł jeden z naj

lepszych dramaturgów współczes
nych Francis de Croisset.

Francis de Croisset był urodzo
nym poetą. Gdy zabłysnął na fir 
mamencie literatury francuskiej, 
nazywano go M u '" -  i.

wystąpią: £. Bonacka i A. Jasińska, Jego „Nuits de ąuinze ans“ by/y
poza tym: L. Kownacka, J. Po>!aKow- 
na,"W Bartówna, B. Daraziński, L 
.Tatarski, M. broKoicsci, A. Gćuski i 
inni.

arcydziełem poezj: Frycznej, z
która w przedziwny s""só-b umiał 
połączyć lekką sentymentalnie
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wesołą formą i głębię myśli. VT 
188S r. zadebiutował jako drama
turg, wystawiając małą jednoak
tówkę. „Qui trop embrasse", któ
ra otworzyła przed nim drogę do 
przyszłej, siawy.

Bezpośrednio po tym C-oisse* 
pisze cały szereg *zł --v — --/-i-o- 
wanych .nader życzliwie przez wY 
bredną * publiczność yiurfPką, 
wspoh>racui?e zarazem z dzienni
kami jak ,,1‘Łcno de Paris", „E i 
garo“ i „Gaulois".

Po wojnie światowej, w uza3*e 
której walczył na froncie rurnuó* 
skim, Croisset powrócił znów db 
pióra. Rozpoczął wspólną prac? 
z komediopisarzem de F le is ‘eni> 
razem z którym napisał szereg do
skonałych satyryczno - filozofie** 
nych komtdyj.

Tłumaczony na wiele języków 
był reportaż Francis de Croisset 
„Feerie cingalaise", napisany p<> 
powrocie z dworu maharadży Ka- 
purtalu. Pod wpływem egzotycz
nych I.idyj tworzy też Croisset 
swą pierwszą powieść „Pani z Ma- 
lakki".

Był to pisarz subtelny, umiar* 
kowany, pogodny, którego sztuki, 
artykuły i listy tchnęły mim® 
łatwości i lekkości formy praw
dziwie g.ęboką myślą i uczuciem-

JERZY MARIUSZ TAYLOR  10J

C Z C I C I E L E  

W O T A N A
P O W I E Ś Ć

—  C z e k a j ,  H i l d a !  —  w t r ą c i ł  n a g le  O tto  k r z y k l i w y m  g ło 
sem  n i e w y p i e r z o n e g o  k o g u c i k a .  —  J a  w y U u m a c z ę  o jc u .  A l 
fr e d  n ie  p o w i e d z i a ł  te g o  w  t a k im  z n a c z e n i u ,  j a k  s ię  t a t k o w i  
z d a je .  T u  je s t  n ie p o r o z u m i e n i e .  Z w y c z a j n e  n ie p o r o z u m i e n i e .  
O m  o b a j  w i e d z ą ,  że  S i a r y  T e s t a m e n t ,  do  k i o r e g o  la t k o  ta k  się 
p r z y z w y c z a i ł ,  n ie z u p e łn i e  o d p o w i a d a  n a m , l u d z i o m  r a s y  n o r 
d y c k i e j .  N o  i A l f r e d  c h c i a ł  p o w i e d z i e ć ,  ż e  m y ,  N i e m c y - n o r 
d y c y  n ie  p o l r z e b u j e m y  s ię  k i e r o w a ć  o b c y m i  m it a m i ,  b o  m a 
m y  w ła s n e ,  d a l e k o  le p s z e  i ł a d r i e j s z e .  N o  i...

—  D o s y ć !  Z a m i lc z  j u ż ,  O l t o !  —  z a w o ł a ł  o j c i e c  z  j j k ą ś  r o z 
p a c z ą  w  g ło s ie .  —  N ie  m ó w  n ic  w ię c e j .  J a  s a m  w i d z ę  te ra z ,  
że  łyy O fto ,  m i a ł e ś  r a c ję .  Ja  rz e c z y w iś c i* !  p r z e s i a ł a m  w a i  r o 
z u m ie ć .  N o r d y k 9 M i t y ?  C o  lo z n a c z y  ‘ T o  t a k ie  j a k i e ś  d z iw  
ne s ł o w a .  J a  ich  n ie  r o z u m i e m ,  a le  w i e m  za to, sk ^ d  w y  j< 
z n a c ie .  T y  też  c h o d z i s z  z ty m  p r z y b ł ę d ą .  O t t o !  T a k !  T o  od  
n ie g o  p o s z ła  c a ł a  ta z a r a z a  n a  n a s z ą  b ie d n ą  z ie m ię .

T r w a ł  i p r z y j r z a ł  s ię  n a j m ł o d s z e m u  s a n o w i  s p o n a d  szk i f  ł  
s w y c h  s t a r o ś w i e c k i c h  o k u l a r ó w  ta k  b a d a w c z o ,  j a k b y  m i a ł  
p r z e d  s o b a  k o g o ś  o b c e g o ,  k o g o ś  w i d z i a n e g o  p o  f a z  p ie rw :  zy .

—  T a k '  T y  też. O tto  —  c i ą g n ą ł  d a le j ,  w e s t c h n ą w s z y  g ł ę 
b o k o ,  j a k  c z ł o w i e k ,  k t ó r e g o  o b a r c z o n o  n n g le  n o w y m  w i e l k i m  
c i ę ż a r e m .  —  N o ,  n ic .  Ja  d o t ą d  n ie  m i a ł e m  z to b ą  ż a d n e g o  
z m a r t w i e n i a .  B y ł e ś  z a w s z e  d o b r y m  d z i e c k i e m .  J a  j e s z c z e  p o 
g a d a m  z to b ą ,  O tto .  A l e  n ie  te ra z .  M o że  n a w e t  n ie  ju t r o .  Ja 
t y m c z a s e m  p o g a d a m  t y l k o  z  W . ' h e ł m e m .

G r u b a  H i ld a  p o r u s z y ł a  się n ie s p o k o jn i e .
—  L e p i e j  n ie c h  s ię  ta t k o  m e  i r y t u je  —  o d e z w a ł a  s ię  z p e 

w n ą  t r o s k l i w o ś c ią  w  g ło s ie .  —  T a t k o  w ie  p r z e c i e ż ,  ż e  g n i e w  
t a t k o w i  s z k o d z i .

—  P o g a d a m  z W i l h e l m e m  —  p o w t ó r z y ł  z  u p o r e m  s ta r y  
m ł y n a r z ,  nie z w r a c a j ą c  u w a g i  n a  c ó r k ę .  —  T y ,  W i l h e l n  
S ł u c h a j ,  c o  c i  p o w i e m .  T y  n ie  c h c e s z  z n a ć  P is m a  Ś w ię t e g o ,  
a s z k o d a .  G d y b y ś  je  c z y t a ł  u w a ż n ie ,  m o ż e  w  t w o im  m ł o d y m  
s e r c u  n ie  z a m i e s z k a ł o b y  k ł a m s t w o .  S ł u c h a j ,  W i l h e l m *  —  t od- 
n /osł  g ło s .  —  C o ś  ty p o w i e d z i a ł  w c z o r a j  tej  g a j o w e j  z  T e r e -  
s i n k a ?  Ż e  u n a s  k t o ś  k r a d ł  k u r y ?  J a k  o n a  m o g ła  u w i e r z y ć ,  że  
u n a s  s k r a d z i o n o  Kury, p y i a m  c ie b ie .  P r z e c i e ż  w s z y s c y  w i e 
d z ą ,  i o n a  t a k ż e ,  że  o d ' c z a s u  ś m ie r c i  t w o j e j  n n t k i  j a  m e  t r z y 
m a m  ż a d n y c h  k u r .  T o  b y ł o  k ł a m s t w o  i to g ł u p i e  k ł a m s t w o .

W i l h e l m  s t a r a ł  s ię  n a d r a b i a ć  m i n ą ,  a le  m u  s ię  to n ie  u d a 
w a ło .  J e g o  p u c o ł o w a t a ,  c z e r w o n a  t w a r z  p o k r y ł a  s ię  g r u b y m i  
k r o p l a m i  p o tu ,  a p o d b r ó d e k  d r^ a ł  n e r w o w o .  K r ę c ą c  s ię  na 
n ie m i ło s i e r n i e  s k r z y p i ą c y m  k r z e ś l e ,  to p o d p i e r a ł  s ię  r ę k a m i ,  
to z n o w u  c h o w a ł  j e  p o d  s t o łe m .  S t a r a ł  s ię  p r z y  ty m  s p o g l ą 
d a ć  o jc u  w p r o s t  w  o c z y ,  a le  n ie  m ó g ł  i p o  c h w i l i  o p u ś c i ł  n i
s k o  g i o w ę ,  ; a k  w i n o w a j c a ,  o c z e k u j ą c y  z ust s u r o w e g o  s ę d z i e 
go  j e s z c z e  g o r s z e g o  o s k a r ż e n i a .  V. p o d o b n y  s p o s ó b  z a c h o v  y -  
w a l i  s ię  d w a j  m ło d s i  b r a c i a ,  c h o c i a ż  s t a r e  m ł y n a r z  z d a w a ł  
s ię  z a p o m i n a ć  o  ich  o b e c n o ś c i  i z w r a c a ł  s ię  w y ł ą c z n i e  do  
s w e g o  p i e r w o r o d n e g o .

—  Je d en  w y s t ę p e k  r o d z i  d r u g i — p o d j ą ł  z n o w u  u r o c z y s t y m  
to n e m  k a z n o d z i e i  n ie  o d w r a c a j ą c  o d  s y n a  z i m n y c h  b la d o m e -  
b ie s k ic h  o c z u .  —  M a ł y  w y s t ę p e k  p r o w a  Izi do  w i ę k s z e g o .  
K ł a m s t w o  je s t  c j c e m  . m a t k ą  z b i o d n i .  —  W i l h e l r  k r z  k- 
n ą ł  n a g le  —  T y  s ta łe ś  s ię  z b r o d n i a r z e m !  T y  c h c i a ł e ś  z a b i ć  
c z ł o w i e k a !

P o d n i ó s ł  s ię  i, n a c h y lo n y  n a d  s to łe m ,  w p a t - z o n y  w  s y n a ,  
t r z ą s ł  w  m i l c z e n i u  s i w ą  b r o d ą ,  p o d n o s z ą c  dc g ó r y  d r ż ą c e  ze 
s v z r u s z e m a  i s t a r o ś c i  d ło n ie ,  p o d o b n y  w  tej c h w i l  o b ib l i j 
n e g o  p a t r i a r c h y ,  k a r c ą c e g o  w y r o d n e g o  D u lo m k a .  G h c ia!  c o ś  
m ó w i ć  je s z c z e . '  a le  g n i e w  p o z b a w i !  g o  g ł^ su  i r u s z a !  t y l k o  
b e z s i ln ie  w a r g a m i ,  z  k t ó r y c h  n ie  w y d o b y w a ł  s ię  ż a d e n  d ź w i ę k .

—  T a t k u !  —  k r z y k n ę ł a  H i ld a  z r y w a j ą c  s ię  z  k r z e s ł a .
P o d b i e g ł a  d o  n ie g o  w  s a m  c z a s ,  b o  s t a r y  m ł y n a r z  zachw iał

się  n a g le ,  g o t o w y  c a ł y m  c i ę ż a r e m  c i a ł a  r u n ą ć  na s to ł.  U p a d ł 4, 
b v  n a  p e w n o ,  ^gdyby w p o r ę  n ie  p o d t r z y m a ł y  g o  1 ę c e  c sr k  
H ild a  b y ł a  b a r d z o  s d n a ,  a j e d n a k  u g ię łe  s ię  n ie c o ,  k i e d y  o p a r ł  
s ie  n a  ie i  r a r m e n iu .  k i e r u j ą c  s ie  b e z  s ł o w a  w  s t r o n ę  s y p i a l 

ni. P o p r o w a d z i ł a  g o ,  p e ł n a  o b a w y ,  że  m e  w y t r z y m a  i i a d e  
c h w i la  u p a d n i e ,  p o c i ą g a j ą c  za  s o b ą  b e z w ł a d n e g o  o !c a .  W i e 
d z i a ł a  też, że  n ie  m o ż e  l i c z y ć  n a p o m o c  ż a d n e g o  z b r a c i ,  b o  
k i e d y  A l f r e d  p o d n i ó s ł  s ię  n ie p e w n i e ,  c z y n i ą c  ta k i  r u c h ,  j a k  
b\ c h c i a ł  s ię  z b l i ż y ć ,  s ta r y  m ł y n a r z  o d  r a z u  z a b e ł k o t a ł  c o ś  
n ie z r o z u m ia l e ,  g r o ź n i e  b ł y s k a j ą c  o c z a m i ,  że  c h ł o p a k  c z y m  
p r ę d z e j  u s i a d ł  z p o w r o t e m .  H i ld a  w i d z ą c  to, z a c i s n ę ł a  z ę b y  
i, z m u s z a j ą c  s ię  d o  n a jv / v ż s z e g o  w y s i ł k u ,  p o m o g ł a  o jc u  d o 
s ta ć  s ię  d o  s y p i a l n i ,  a k i e d y ,  c i ę ż k o  d y s z ą c ,  z w a l i ł  s ię  n a  łu ż -  
k o ,  p o ć z ę ła ,  p o p ł a k u j ą c  c i c h u t k o ,  ś r ą g a ć  z n ie g o  u b r a n ie .

A  w  s t o i o w y m  t y m c z a s e m  b y ł o  c ic h o  jattby  m a k i e m  p o 
s ia ł .  A l f r e d  w i d o c z n i e  p r z y g n ę b i o n y ,  s ie d z i a ł  n ie r u c h o m o  ze 
s p u s z c z o n ą  g ł o w ą ,  a O tto  p o c i a g a ł  p o d e j r z a n i e  n o s e m . T y l k o  
na W i l h e l m i e  n ie  z n a ć  b y ł o  w r a ż e n ia -  O n  p . e r w s z y  prz\s,~.edł 
do  s ie b ie  i s p o j r z a ł  na  b ra c i  d a w n y m ,  b e z c z e l n y m  w z r o k i  m .

—  A w a n t u - a ,  c o ?  —  s y k n ą ł  p r z e z  z ę b y .  —  N o ,  c ó ż ?  NTo 
tu p o  n as ,  m o i  k o c h a n i .  N ie c h  H i ld a  k o r o w o d z i  s ię  la m  z na- 
s z y m  s t a r y m .  T o  b a b s k a  r z e c z .  M y p ó j d z i e m y  na z e b r a n i e .

P o w i e d z i a w s z y  to w s t a ł  e n e r g i c z n i e  i, s t ą p a j ą c ,  j a k b y  
um \ ś ln ie ,  z  h a ł a s e m ,  w y s z e d ł  n a  d w ó r .  W  ś la d  za  n im , cho* 
c i a ż  m n ie j  p e w n i e ,  o p u ś c i l i  m i e s z k a n i e  A l f r e d  i O tto .  N o c  b y 
ł a  p o g o d n a .  Ś w i e c i ł  k s i ę ż y c .  D o j m u j ą c o  s z c z y p a ł  s i a r c z y s t y  
m r o ź .

—  C z e g o  d r ż y s z ,  O t t o ?  W z i ę ł o  c ię ,  c o  —  z a g a d n a ł  iro 
n ic z n ie  W i l h e l m  —  N ie  b ó j  się. S i a r e m u  n ic  n ie  b e d z i w  P o 
c h o r u j e  s o b ie  t y l k o  tr o c h ę ,  a m y  p r z y n a j m n i e j  na j a k i ś  c za s  
b ę d z i e m y  m ie l i  s p o k ó j .  D ia b l i  n a d a l i  z tą g łu p ią  G o ł ą b k o w i *  
1 g d z ie  o n a  m o g ła  s n o l k a ć  n a s z e g o  s i a r e g o ?  —  z a s t a n a w i a  
s ię  k o p i ą c  ze w ś c i e k ł o ś c i ą  p o d k u t y m  o b c a s e m  z m a r z n i ę t y  
g r u d ę  ś n ie g u .

—  A l e  c z y  a b y  n a  p e w n o  o jc u  n ie  s ta n ie  s ię  n ic  z ł e g o ?  ^  
w y k r z t u s i ł  O d o .

—  D z i e c i a k  je s t e ś  —  w z r u s z y ł  r a m i o n a m i  W i l h e l m .  "  
N a s z  s t a r y  to I w a r d a  s z t u k a .  O d c h o r u j e  z g r y z o l ę  i b c d z io  
z d r o w s z y  n iż  b v ł .  Z o b a c z y s z !  J a k  t y lk o  H ild a  s w o i m  z w y c z a 
je m  z a c z n i e  go  p r z e z  d w a  dni p o ić  s a m y m  r u m i a n k i e m .  
o n  n a  trze c i  d z ie ń  r y k n ie  n a  n ią .  ż e b y  d a ła  m u  c z v m  p r ę d z e j  

p i w a  i d o b r e j  s m a ż o n e j  k i e ł b a s y .
(D . c. n .) .
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R o z p o r z ą d z e n i e  m in is t r a  W .  R. i 0 .  P

stowarzyszeniach akademickich
Z a k a z  d z i a ł a l n o ś c i  p o l i t y c z n e j

W Dziennlkt Ustaw ogłoszone zo
stało rozpoi zą.dzenie mimstri Oświa
ty o stowarzyszeni ich akademickich 

Rozporządzenie to postanawia mię
dzy iiiiuni, że na terenie rzuciły aks 
demickiej mogą być zrkładane typy 
stowarzyszeń akademickich, nauko
we, san.opo.nocow- religijne, oświa
towe, ideowo - wj thowawcae, kulltu- 
rai no * towarzyskie współpracy in
telektualnej z innymi narodami, arty 
sty :nr. Jobroczynne i sportowe.

Stowarzyszenia akademickie ni* 
mogą prowadzić działalności politycz 
nej.

Jo stowarzyszenia akademickiego 
należeć .nogą w zasadzie studenci 
jednej tylko szkoły-

oiatut może zawierać przepisy uza 
leżniające przyjęcie do stowarzysze
nia w przynależności do określonego 
wydziału, odbywania określonych stu 
dld . pochodzenia z pewnej części 
kraju, i'yznania, lub narodowości.

Obo'  ̂iązeS bezpośredniego nauzo- 
ęu ł opieki nadi stowarzyszeniami spo 
eiywa na władzach akaaemicKich.

Każde stowarzyszenie znajduje się 
pod nadzorem ł opieką kuratora, wy

znaczonego z grona nauczycielsaie-

go przez senat, na wiuoseK rektora, 
urator ma prawo uczestniczyć w 

każdym zeoraniu, zabierać gios poza 
Kolejką mówców, uchylić wniosek, za
wieszać nchwały i rozwiązać zebra
nie.

Rozporządzenie przewiuuje nastę
pujące rygory: 

s. złożenie z urzędu wiadz stowa
rzyszenia, lub poszczególnych ich. 
człorfków.

b. pozoawłenie prawa do uorzysm- 
nia z pewnych świadczeń na określo
ny okrer czasu, lub na staie.

e. zawieszenie działalności stowa
rzyszenia na okres od jednego do 
sześciu miesięcy, 

d. rozwiązanie stowarzyszenia.
O złożeniu z urzędu władz stowa

rzyszenia, lub poszczególnych ich 
członków decyduje rektorat. Od de 
cyzji rektor*, niema odwoianit. G 
zastosowaniu innych rygorów dec: u 
je senat. Od decyzji senatu, rozwią
zującej stowarzyszenie, służy w :ią 
gu dni 14-tu odwołanie do mlnistr. 
Oświaty.

Zarządy istniejących już stdwarzy

szeń akademickich powinny do dnia 
3i-go stycznia 1938 r. przedstawić 
senatom uk-Jemickim do zatwierdze
nia statut, dostosowany do omawia
nego rozporządzenia.

Rozporządzenie wenodzł w życie z 
dniem 17-go bm.

Kto utrudnia pożyteczne
zmiany na rynku mięsnym?
I n i c j a t y w a  K a s y  T a r g o w a !

n a p o t k a ł a  n a  n i e o c z e k r w a u e  h u d n o ś e i
N a rynku mięsnym w Warsza

wie obowiązywały dotąd przepisy 
usilnie zwalczane przez kupców 
mięsnych, utrzymująca wyłącz

ność Kasy Targowej w kredyto
waniu oorotu mięsem, a zarazem 
tez przymus rozrachunku po 
przez Kasę pomiędzy sprzedawcą,

Miasta domagają m zwiększenia udziału
w  p a ń s t w o w y m  p o d a t k u  d o c h o d o w y m  

Z a s a d y  w s p ó l p » a c v  s a m o r z ą d ó w

S p r a w t -  s t r a j k u  w  G p e k z e
n a  m a r t w y m  p u n k c ie

Wyjaśnianie pracowników Opery
W  związku z ogłoszonym przez 

aas listem dyr, Opery Mazarakie- 
go, orzymaliśmy od Komisji mię
dzyzwiązkowej zespołów Opery 
Warszawsk ©j następujące wyjaś- 
aienie:

Nieprawdą ,‘esł , i, P. Dyr. J. Maza- 
raki proponował Komis Aiędzy- 
...iązko-cj, reprezentującej 4 z^p - 
Iy: orkiestrę, chor, balet i dział tech 
mczny, iż o U w dniu 12 bm nabę
dzie się przedstawienie zejpoły otrzy
mają w tym dniu 10 tysięcy 600 !., 
a więc całkowitą naieźność do dnia 
I-go listopaca r. b.

Natomiast prawdą jest żc w dniu 
13 llstopuaa br. nu Komerencji z Ko
misją P. Dyr. J- Mazarak’ zanropono
wał, że o lic zespoły przystąpią w 
dniu 13 Ustopaad br. dr pracv. mogą 
•trzymać na poczet swołeb należności 
w dniu 15 lUiupada or. 9-000 zł- z 
«ubw< njjł magistrackiej jeszcze, nie 
podjętej oraz wpłyr/y kasowe z tych 
dwa dni, przy tym prosił, by zespoły

zaległościami z sezonu 1936-7, nieu 
regulowaniem Wehących należności 
za piacę i brakiem Wszelkich gwa
rancji maUiiam/ch na wypłaty za 
pracę w najbliższych dniach i tygo
dniach sezonu 1937-8. ,

W  zaKonczeniu zu.ru.dan., sumów- 
czy proiest przeciwko twierazeniu P. 
Dyr Mazarakiego, janoby stanowisko 
zespołów uniemożliwiło mu wykona, 
nie zawartego układu w kwestii spla- 
ty należności za sezon ubiegły. Pierw 
szy termin tej spłaty przypada, na 
16 bm. i zicdlizowany misi być w 
tym terminie a ule bm. jak podał 
P. Dyr. Młuaraki

iVsknlek niedotrzymana wielu te - 
minów ze strony Dyrekcji I ostatnio 
6 111 topado br. dopadają wszelkie ter
miny ustaioni noprzeanto między Dy 
rekcją a Komisją.

Dziś pracownic]- iądu.ł całkowite- 
go uregulowaniu wszelkich rmicżno- 
ści z sezonu ubiegłego Jak ł bieżące- 

jjwczeicaiy ™ iwoje należności du | go uzależniając vi powyższego pod 
d.iia 22 bm. dając słowne gwarancje; jęcie przerwanej pracy, z tym ie wy-

piaty przyszłe będą zagwarrntow nie 
>rztL adttuśne wtadze zwierzchnie 

iej wymieniontgu terminu tj. 22 bm. Jpery. - .

N a nkutek porozumienia pomię 
dzy Związkiem Miast Polskich i 
Związkiem Izb Przemysłowo - 
Handlowych w sprawie uregulo
wania finansów samorządowych, 
oba samorządy uznały za koniecz
ność doprowadzenie do doraźnej 
poprawy finansów miejskich 
przez zwolnienie samorządu miej
skiego od wielu nałożonych nań 
ODOwjązKÓw, oraz przez zapew
nienie mu niezbędnych wpływów.

Samorząd przemysłowo -  han
dlowy podzielił pogląd samorzą
du terytorialnego, co ao po.rzeby

,  „  , , . , , odciążenia miast od obowiązkuZespoły uznały powstrzymani się , , , , , .
od pracy za uzasadnione poważnymi l dostarczania bezpłatnych  ̂miesz

kań nauczycielom 
szkół powszechnych,

rubiicznych 
od wydat

ków związanych z kwaterunkiem 
wojskowym, od obowiązku dorę
czania pism urzędowych rożnym 
władz i instytucji publicznych 
oraz przez zniesienie przywilei u- 
fcezpieczalni społecznych, leczenia 
UDzpieczonych w szpitalach sa
morządowych poniżej taker szpi
talnej.

Również stwierdzono potrzebę 
zwięnszenia uaziału miast w pań
stwowym podatku dochodowym, 
w opłacie monopolowej od spiry
tusu i w podatku od lonalu, prze
kazanie miastom państwowych 
podatków od uboju i energii elek
trycznej, przesunięcia na miasta, 
liczące poniżej 10 tys. mieszKań- 
ców, części wpływów i  dodatków

Nie b ę d z ie  usta w y
u p o s a ż e n i o w e j  i e m s r y t a l n e j

ale m w e  s ta rk i poda.KOwe

I to w «o pruu ' tylko, ii wypłaci 
Woadlkiu uBlctnoŚCi W uołOŚci d W]f-

Wbrew zapowiedziom i pogłoskom 
upaicie krążącym od zamku,ęcifc po
przedniej sesji budżetowej', które 
przewidywały, iż na nową sesję rząd 
przygotuje n„we projekty’ ustawy h 
posażeniowej i emerytalnej, ebeertie 
nic nie zanosi się, aby tego rodzaju 
projekty uległy rozpatrzeniu.

Mimo przygotowań w zaintereso
wanych kolach urzędniczych, a nawet 
rządowych — w sprawie tej wszystko 
najniespodziewaniej ucichło. Mówi się 
natomiast już konkretnie o nowej u-

M A M O
p ią te k

6.15 Pieś# „Kieuy ranne". 6-20 Gim 
u«8ty ka ó.4o Muzyka i piyty). 7.O0 
Dziennik, 7.15 Myzyka (ptyty). 8-09 
Audycja dla szkól. 11-15 „W średnio
wiecznym klasztorze" _  slucnowi- 
ska ć 'i dzieci. 11.40. Piyty. u .57 
Czas i hejnał. lz.o3 Audycja poiudnio 
wa. I3.3( Wi.aomości gospodarcze. 
1K.4S ..Mój K szian“ — pogad. dla 
dzieci. I6.0O Rozmowa z cnorymi, 
1615 Koncert muzyki lekkiej. 16-30 
Pogadanka. 17.00 Odczyt. 17.15 Fi 
Schubert; Piękna młynarka 17.50 
Ptzcglą^ wydawnictw. |8 00 Wiad. 
sport i8.10 Płyty. 18-35 Audycja dla 
wsi. 1 00 „śluby panieńskie" Fred
ry. *9-55 Pogadanka. i(>.05 „Czterech 
gburów ‘ __ opera w 3-cha kiach. 
22-50 siennik i Kom. meteorolog

Warszawa II
13-00 Płyty, j4.10 Płyty 15-10 Re

portaż. I5.z5 Recital foriepianowy 
Zb Irzybowseijgo |8-00 Muzyka 
kkk* (płyty). I8.2c Jak słuchać no-

iwej muzyki. 1SA0 IOW taktów muz; 
ki. 10-50 Życie kulturalne. |9 55 Wiad. 
sport. 22-00 Odczyt, 2.15 M uz tar
23.15 Płyty.

SOBOTA,
6.15 Pieśń „Kiedy -anne “ 6*20 

Gbanastyka 0.40 M. ryt (pł.) 7,0o 
Dziennik 7,15 Muzyka (pł) 8,00 Au
dycja dla szkół. 1,15 „S-pkwi-jm, pn> 
senki“ I?,40 Płyty U.57 Gzas i hej. 
nał. 12.03 Audycja połudmowa, 15,30 
Wiadomości gospodarcze 15.45 Teatr 
wyobraźni dla dz,eci: .4*0 księżyco
wym promyku" z Katowic. if.id  
Melodie i tańce śląskie. 18.5t 
Pogadanka. 17.00 „Artur Grottger"
17.50 NiwZ program. 18.00 Wiad. 
sport. 18.10 Pogadanka, l&.ló Piosen 
ki <1 wyk. Argentyn? (pł.) lJ.35 Au 
dycja dla wsi, 19.Ó0 Audycja dla Po
laków za gra, cą. 19.50 Pogad -i.ua. 
20.00 Polska Kapela Lulowa. zO.45 
Dziennik. 20.55 1'ogadanka. 2i.jO 
Koncert solistów. 21.45 Skec* isz.03 
Meiudie Krakowa. 22.50 Dziennik i 
Kom. meteor.

W ARSZAW A II 
12.00 Płyty. 14,10 Koncert amery

kańskich ormestr iymfon'ccnych. 
(pł.) 15.10 Pogadanka- 1j.20 Mu*yka 
salonowa i taneczna. 18-00 Muzyka 
lekka (płyty). 19.01 Koncert solistów
19.50 Życie kulturalne. 19-55 Wiad. 
sponowe. 22,00 „Dni Siczęśl;wr‘‘ 
fragm .it t powieści RudnłckiegJ
22.15 Muz. taneczna. 23.15 Muz. lek
ka 1 taneczna.

'-'✓Z -a- s. ,J

Nunr polarne w  Zoo
W  łych dniach p.zyv..ezior, ao 

Warszawskiego Ogród, Zoologiczne 
go dwa nur*< polarne Są to ptaki, 
przylatujące do nas na zimę z dale- 
kiej pomocy. D mieszczono je na sta 
wi.* wraz ż pingwinami.

M-fc Fna p o s a d
na koiei

Dyrekcja kolejow. podała do wis 
domości, iż w chwili ohsenej D K 
jakichkolwiek bądź tiobad. Ne zgła
szane p„di>nia „it będą nawet udzie
lane odpowiedzi w drodze pibemntj.

stawie skarbowej, 'ctórz projektuje
nowe stawki podatku specjalnego.

Pracownicy, pobierający pobory do 
150 zl. miesięcznie, którzy obecnie 
plutą 7 proc. podatku specjalnego, od 
dnia 1 kwietnia J938 r. będą od tego 
podatku całkowicie zwolnieni 

Kolejno pracownicy pobierający: 
od 150 zi. do 200 zl będą płacili 3 
proc. (obecnie ę proc.), od 200 zl- do 
250 zł. _  5 proc. (obecnie |0 proc.), 
od 250 zł. do 500 zł -  8 proc (obec
nie 11 proc.), od 500 zb do J.000 zł. _  
jl proc. (obecnie 14 proc.).

Od poborów . powyżej l-Ooo zł. 
stawki poaatku specjalnego będą u- 
trzymane w'dotyettezasowej wsoko- 
sci, t. zn. od l.GOO zł. ao 2.000 zł. _  
17 proc., powyżej k.ooc ał. — 25 proc 

Powyzszi skala obejmuje stalyett 
fu -kcjonanuszów publicznych.

Poaonnej zniżce ulegrą srawki 00- 
datku specjalnego opłacanego przez 
publicznych pracowników kontrakto
wych.

Uposażania od 110 zł. do 165 zł., 
od których podatek specjalnj wyno- 
si obecnie 5,F proc. będą całkowicie 
zwolnione od tego podatku. Stawka 
roaatku przy u*; isażeniu od 185 zł. 
do 220 zamiast 7 iroe. wynosić bę
dzie 2 proc. i t. d.

komunalnych do państwowych 
podatków rpożywczych, oraz u- 
działu w scalonym podatKu prze
mysłowym, zapewnienia miastom 
nie wydzielonym przez ustawę, 
przynajmniej 50 proc. wpływów  
ze specjalnych opłat drogowych, 
pobieranych ua ich terenie przez 
powiatowe związki samorządowe.

Natomiast Związek Izb Przemy
słowo - Handlowych ustosunko
wał się negatywnie do postulatu 
samorządu terytorialnego, doty
czącego zwolnienia oa podatku od 
nieruchomości obiektów przedsię
biorstw i zakładów tego typu, Jak 
np. rzeźnie, elektrownie i t. d.

Również samorząd przemysło
wo - handlowy przeciwstawił się 
projeatowi przywrócenia związ
kom samorządowym prawa egze
kucji ich należności publiczno - 
prawnych, co spowodowałoby 
wznowienie wszelaich ujemnych 
zjawisk w tej dziedzinie, których 
świadkami byliśmy prztd kiUu  
laty.

TylKO 30, z ł .
pżtrzenuje

szetuonarodowlec
N a  zakup niezbędnych Przybó

rów szewckich potrzebuje bezro
botny szcwc-narodowiec tylko 30 
złotych, tackaws - ofiąry proszę 
przysyłać Al. Jerozolimskie 121. 
Redakcja— dla szewca-narodow- 
sa>

a naoywcą, wreszcie utrzymujące 
w rękach Kasy t. zw. „kontrolę 
bonową".

Bony te wystawiała Kast na- 
D y w c o m  mięsa po przedstawieniu 
przez nich kart umowy giełdowej 
na zawartą transakcję kupna- 
sprzedaży mięąa i po wpłaceniu 
do Kasy należności za rrięso na 
r-k sprzedawcy. Bony służą na 
wypuszczenie mięsa na zewnątrz 
terenu rzeźni i odbierane 64 przy 
bramach przez kontrolerów r„e£ni 
miejskiej.

Jak się dowiadujemy obecnie, 
na posiedzeniu Rady Kasy Tar
gowej w dniu 15 bm na wniosek 
zarządu Rada uchwaliła dopuścić 
prywatny kredyt w  obrocie na 
odpowiedzialność i ryzyko sprze
dawcy pod warunkiem, te udzie
lony ti, drogą kredyt będzie zgło
szony do zarejestrowania w  K ł  
sie Targowej.

Poza tym na wniosek zarządu 
Rada uchwaliła zrzeczenie się 
przez Kasę z dniem 1. 12, rb. pro
wadzenia „kontroli bonowej" l 
przekazanie tej funkcji giełdzie 
irięsnej, jaao instytucji, która 
vrinna stanowić samorząd bran
żowy.

Duże wrażenia wśród niektó
rych członków Rady, którzy, bio
rąc pod uwagę zgłojzoae przez 
branżę mięsną postulaty w spra
wie zniesienia dotychczas obowią
zującego przymusu roztachunku 
pomiędzy sprzedawcą a naoywcą 
poprzez Kasę w zatcr&sie obrotu 
mięsem, postawił wniosek# aby 
Rada uchwaliła zniesienie tego 
przymusu rozrachunku w zakre
sie obrotu mięsem a dniem 1-gd 
marca 1933 r.

Wobec tego, że pewni, nie brsn  
żowi przedstawiciele giełdy mięs
nej w Rudzie Kasy nie poparli 
tego wniosku, a niektórzy przed
stawiciele magistratu, którym 
zn3gla zabrakło czasu do uczest
niczenia w dalszych obradach Ra
dy, przeciwstawili się poadąciu 
tego wniosku zaraz pod dyskusji,, 
wniosek ten odłożony fbsUał do 
następnego posiedzenia RaJy.

Kotcwania giełd warszawskich
GIEŁDA ZB C in W AGIEŁDA PIENIĘŻNA

Pl!Wizy 1 .lolahdu 293.00. Bruksela 
d9.83, Londyn 26.42, Nowy Jork 5,27 
J 5/8, Nowy jork (kabdl) 5.27 i 7/o, 
F«ryi 17,98; Praga 18.60; Zurych 
122 3°.

pożyczki 3 pr0Ci prem. inwestyc.
I enr- 71,50 — , 1.T5. Ii 71.00, 3 
proc seri. prem. inwest. 1 em 84,00,
II etn, 82-73, Jolarowkj 39.38 - 33,70, 
4 proc. konsolidacyjna (większe) 60.00 
(drobne) 59.,ł8. 4,5 proc. wewnętrzna 
panstwowa 56.75 (drobne 56.50), 5 
proc. konwersyjna 62.50.

Listy za iUwnei o «roc. Tow. kred 
przem- P°l- funt. 76,00 (w proc); 8 
proc. ziemskie aolar gwar. kupon 
90.99-, 4>5 Dr°c. ziemskie seria V 57.25 
1,5 prot. Pozn. ziemstwa kred. seria 
K 54.23; 4 Droc, Pozn. ziemstwa kred. 
48 50; 5 ! roe. Warsza y (1933 i ) 
62.00 — • 2.13, dr-bne 62.50 — 62.75; 
b proc. Lodzi (1933 r.) 57,13,

Akcje: Baiii Polski 108,00 —  ,07.25 
— tOa.OO; Wegiel 24,50 — 24.85 — 
24.75; Lilpop 53,25 — f i ,75 — 53-50; 
Ostrowie*. 48.73: Starachowice 30-75.

Pszenica jednolita 30.00 — 30,50, 
zbierana 29.50—,30.00, żyto I st. 2-ł,’/3
—  2],50. uwieś I . 23,00 —  24.0u 
II s. 22.00 —  22.00; jęczmień 
browarny 22.50 — 23-50; jęcz
mień 20.75 — 21.00 groch polny
28.00 — 29-00; Victoria ?9.50 — 31 50 
luhm motni-ału I4.n0 — 14-50 iótty
15.00 — 15 50, zepak zin..'wy 68,0C
-  5'',Oo; let.11 06.00 — 57,00; rzepik 
zimowy 5400 -  55,00. Wn. 3ł,00 — 
55,Oo- siem.e lniane bauis yO proc 
46.80 — 47,0 >; Koniczyna czerw, w r
95.00 —  110-00; piała sur 180 — 200, 
maa nićDieski 81.00 — 83.00; mąka 
pszenna gat. I <5.50 — 48-6u; gat. 11 
Sń..so — 38A0; pastewna 22 50 — 
23J50; —  zytn'a gat . ! 33,50 ~  
*4 5T, ga.. 1! 26 60 — 27.50, razow  
2b.50 — 27,50, oi-ęoy pszenne grube 
17.70 — 17,50; średnie 15.60 — 5,00, 
miałkie 15.5o — 16-00; żytnie 15 00

W iadom ości gospodarcze
RENOWACJA MOLA 

POŁ1IDNIOWEGO W  PUCKU

Molo poludn.owe portu rybackiego 
w Pucku, kióre poddane zostało re
nowacji, ni skutek wstrząsów spo
wodowanych biciem pali kafaranu 
motorowymi, ulegle w części podwod
nej uosunięciu. W związku . tym 
Unąd Morski postanowi! dokonać 
gruntownej odbudowy mola. Praca 
ukończona Zostanie w drugitj poło
wie grudnia r. b,

ZJAZD RYBAKÓW 
W  dniu 20 bm oaoęózie zię w 

Bydgoszczy doroczne walne zebranie 
członków Wielkopolskiego i Pomor- 
SKiego Towarzystwa Ryoickiego. 

NAFTA V POWIECIE 
nOW* iSĄDuCKlin 

W  Starej Wsi pod Grybowem, 
pou m wosądeckiego, w pierwszym 
oiomerskim szybie ,Nadzieja”, na 
głębokości 150 m. natrafiono na złoża 
ropy naftowej.

PRACr. PRZY BUDOWJt 
ZAPDKY WODNEJ W KUZNOWIE 

Prace przy budowie zaoo-\ wodnej 
w Rożnowie postępują szybko na
przód Dzięki użyciu specjalnej ma
szyny do betonowania, założono do 
tej pory już ponad 100 tys. metrów 
sześć, betonu.

UKLAU WETEKYN iRYJNY 
DOLSKI - ŁOTliWSR 

W  Rydze nastąpiło podpisanie poi- 
sko - łotewskiej konwencji wetery- 
"aryjnej 
blemów 
wych.

Podpisanie tej tranzakcji uważane 
jest za jeaen 9 etapów zacieśnienia 
siosunkow pospodarczycii. Dalszym 
etapem mają być jut w bliskim Cza
si* szersze roaowania ROspcdarcze, 
które będą prowadzone w Rydze.

ST7TYSTYCZNY ROCZNIK 
APTEKARSKI 

Pol. Pow Twe Farmaceutymme 0- 
pracowuje sz.zególowa statystykę

wan.a 6tanu liczebnego sił fachowych 
zatrudnionych w aptekarstwie zrez 
konieczność oażyaztnia tego zawodu.

BRAK BILONU W  ŁODZI 
Na terenie łódzkiego przemysłu 

włókienniczego od dłuższego czasu 
zaobserwowano niedostateczny do
pływ bilonu, co powoduje w fabry
kach duże trudności priy wypłatać! 
zarobków robotniczych. Niejedmokrot 
ni© na tle braku biitmt dochodzi nar 
wet dc ©Swych zatargów. Zapotrze
bowaniu bilonu przeu sam tylko prze

Pr«rw»qlnri Kronika mim
Referat sportowy „A B C " wprowadza stałą kronikę sportową 

prowincjonalną, która ukazywać się będzie co tydzień.
Prusimy więc zaintere&uwanych o nadsyłanie wiadoiuońd i in* 

formacyj o zawodach sportowych w celu wykorzystania Ich w  
„Kronice" poa adresem Redakcja „ABC". Referat .sportowy, W ar- 
. za. a. Al. Jerozolimska 121.

G R U O Z i Ą D Z
Na stadionie miejskim w Grudzią

dzu rozegrano mecz piłki nożnej po
między uedanią z Gdańska a P. P. 
W. (Grudziądz). Mecz zakończył się 
zwycięstwem Gedanii w stosunku 
7:2 (3:1) Przed meczem odbyło się 
uroczyste powitanie drużyny gdań
skiej.
Ś L Ą S K

Gd soboty czynny jest setuczry to/ 
łyżwiarski w Katowicach. Miejscowi 
hokeiści odbyli już pi«rwsz- *.iening., 
m. in. trenowali Kasprzycki, Urzon, 
ui wszyscy zawodnicy Dębu. 

Pierwsze w tym sezonif spotkanie
między

Która dotyczy również pro- 
transponowych i tranzyto-

—  15,.m. makuchy lnia w 21,50-22,00 j aptekarską, ilustrują oberny an 
rzepakowe 18 50—19.00 śruta sojowa .iptekarstwa polskiego. M. in. opr? 0- 
24.n0 — 24,50; słoma prasowana (żyt- wane będzie zagadnienie, dotyczące 
nia; 8-50 -  o-5u; siano słodkie pra- dopływu nowych sił do zawodu, oa 
sowane 11.50 — 13.00; prasowane 1 posiada duże znaczenie ze względu 
5.50 — 1u.5e  ̂na konieczność racjonalnego regulo-

hokcjowe lozegrane zostanie
 ___1  ^  „„„  „ druzynamj Cracovii 1 Dęb najpraw-
mysł łódzki wynosi kilkanaście inilio dopodflbftiej w jjrzyi tlą niedziele, 
nów złotych miesięcznie. Od kilku dni odbywa się w K tp-

Wob«: tej sytuacji Związek P.ze- | wicach oboz kondycyjny nąRepsayt-h 
mysłu Wó kieiiniczego w Paf stwie narciarzy śląskicu zorganizowany 
polskim interweniował telegraficznie przez ( nr. eiaskj przy finansowym
w Mimcteratwie Skarbc które w od- f,JP‘'rc‘u P*-N* . . . .
powiedzi zakomunikowało, ie —  do- I W  obotie m. n biorą „dział, mistrz
ceniając potrzeby okręgu .ćdzkiego na 30 km. Qep„zor, bracia
—  rozprowadź na jego terenie za pu- Lcglerscy, ; awrzacze, mis r , kląska 
średnictwem placówek Banku Polskie Haraiyk, ora* b- zawodnik Sokola
gc ilości bilonu, dustosowane do f * k , zakopiańskiego Mrowca
tycznych potrzeb. i Najlepszy skoczek śląski Koidroń 

pełni funkcję insti uktora. Ćwiczenia 
praktyczne prowadzone są przez pp. 
Machnickiego i Ziemba.
OSTRÓW W*F,jl,K

Ostrowia bije w bok„.e K. P. u. 
(Poznań) w vt0funtiu 0:7.

Wyniki vęc,.niczne następujące: 
Tumkowiak II (K. P. W.) bij* wy.o

OBROTY NASIONAMI
Obroty kwalifikowanymi nasiona

mi były w trzecim kwartale b. i. du
że. Wyprzedano całą zakwalifikowa
ną ilość żytr .JPetkus", włotzanow- 
skiego i zeelanuzkiego oraz dużą 
częse pozostałych odnnan. Z pszenic

S S S j j f f l S t h S  io  nV punkty Oii. « « ; « . '  S j
na Dlckkonf 6. Ta st m.ą na teren jjćąrjtotyą piękną walkę stoczył )  oj

j S n f t  S k o w ia k l^ i  j I k :  p \ . )  w. kog. 
S  W  S S n  do?ć cia Sojka ( f f i  niesłusznie wygrywa 
duicj c?ęści wyprzedane. Ełcsport z Zblerskim (K. P. -) • J y
oryginalnego zyta ztel ndzk :gc i r-zme < ążącc. nr K. 3 „ .
oryginalnej pszenicy białej B. de wygrywa w ^uplm starciu prze.ż
B ii" i wyniósł tylko polon. - tszłoro- K. O. z Dutkiew.czem ł'.
cznej iioścl t  j. 200 o żyta i *00 q. » • )  w. P ^ n > .  J/rczynsk (OJ

* ZATARGU i r w r k & T S A i a S
w  r K K s ™  t o i I n t o  l n u  m  p w w > « a o w « » »  (Q.;

W  wyniku długotrwaiycr konferen 
cyj został wreszcie zlikwidowany za
targ w przemyśle dzianym.

Uzgodnione zostały wszystkie po 
zycje w taryfie płac. istn.ejaco zaś 
jeszcze różnice w projekcie umowy 
zbiorowei, uzgodnior' mr.jr by„ do 
piątku 19 bm., w któ*-ym też dniu 
nastąpi jej podpisanie.

Cmentarz mamuto'w
We wsi Lipnie pod Dubnem v- 1 za- 

sie robot z.*mnych odkryto w:tlkie 
cmentarzysko mamutów, których ko
ści i zęby znaleziono w dobrym sta- 

< nie.

wynik remisowi byłby sprawiedliw-
sz*\ W półciężkiej KaroAzak (K P. 
W.) zdobywj punkty walkoverem z 
powodu spóźnienia przeciwnika. W. 
ciężka odbyta się nrzy nieustannym 
dopingu publiczności' wvgrywa Jusz
czak (O.) niezaslużeme z Krup
skim. Sędzia p. Andrzejak z Gniezna 
b. siaby. Publiczności około 700 osób.
P & Z N A H

W  meczu bokser
skim o drużynowe mistrzos.wo okr. 
poznansłdegu \ klasie i pomiędzy 
rezerwami H. C P. i Warty, wvgrU 
HCP 9-1- Dzięki temu zwycięstwu 
HCP zdobył tytuł mistrza przed War
tą.

Motoklub „Unia" w Poznaniu zor
ganizował w im*dzielę meetinę moto
rowerowy. Meeting składał się z 5 
konkurencyj

Próby montowania ooony na tyl- 
ny-r kole, próby zamiany świecy, 
pióby zużycia paliwa, wyścigu płas
kiego i wyścigu na przełaj Od u- 
dziatu w zawodach wykluczeni byli 
zawodnicy z licencją seniu/a. Pomi
mo niekorzystnych warunków atmo
sferycznych i terenowych na utarcie 
staneiu 11 zawodników. Wyścig pla
ski cdbyi się na 5000 mtr. Pierwsze 
miejsce zajął Sr idecki na Phacnome- 
nic w czasie 5:3o.5 min., co daje 
przeciętną 53 km, 323 mtr. na godz., 
2) Janiak na Fhaenomen, 3) Brtickner 
na Prior-

W biegu na przełaj zwyciężył Briic- 
kner w czasie 12:16.8 min 2) Brzes- 
kiniewicz na DKW, 3) Tyrała na Phae 
nomen.

W imprezie tej poraź pierwszy 
uczesmiczyly motorki polskiej pro 
dukcji p. Stefana Malcherka 1 Poz
nania. Mororki re wysziy z próby 
nadspodziewanie dobrze. Malcnerei. 
na motocyklu własnej produkcji ,3- 
11“ uzyskał na dystansie 5 km czas 
6:20 m,

W Poznaniu odbyt sie towarzyski 
mecz bokserski pomiędzy miejsco
wymi klubami KPW a niemieckim 
Kf.

Zwyciężyła aruiyna K.PW w sto
sunku 11:3.
£ .K W t£C

W  2vwcu odbył Się mecz piłkarski 
o mistrzostwo klasy A na boisku po
krytym warstwą o cm. śniegu.

W  m-czu tym TS Koszara pokona
ła SK Strzelec z Ciewyna 5:2 i2*n).

I
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Pól miliona na kcncie ks. Janusza Radziwiłła
__ ?

S ą d n y  d z i e ń  k a r t e l u  d r o ż d ż o w e g o
rzubienica —  najpilniejsza inwestycja na giełdzie nieśnej

W dalszym ciągu swych zeznań św. 
5zeiiborn zeznał w jaki sposób zwol
niono go ze stanowiska dyrektora 
rzeźni.

Pachniało Krym nałem
— S^an rynku mięsnego nigdy nie 

byl doDry. Kok -1934 byl jednak ro
kiem wyoitnego pogorszenia się sto
sunków Będąc wówczas cztonkiem 
Rady Giełdowej, zorientowałem się, 
żt działalność giełdy mięsnej jest 
szkodliwa, że atmosfera jest iaka/ że 
zaczęło „pachnąć kryniinaiem". Zwró 
dłem się wówczas do wiceprezydenta 
Szpotańskiego, abyśmy wspólnie udali 
się do prezydenta miasta prosić o od
wołanie mnie ze stanowiska członki 
Rady giełdowej. Wówczas jednak do 
odwołania mnie me doszło. Później 
ponowiłem swoją prośbę, złożyłem u- 
rzędowy raport i prezydent miasta 
odwołał mnie ze stanowiska członka 
Rady giełdowej. W krótkim czasie po 
tem odwołało również swego przed
stawiciela Ministerstwo spraw Woj. 
skowych.

W tym czasie miał być ogłoszony 
tymczasowj regulamin obrad giełdo
wych, wediiig którego kupiec, dostar
czający trzodę, musiał ją sprzedać 
członkowi giełdy mięsnej. Na dwa 
dni ptzed ogłoszeniem tego regulami
nu utwo. |jiia została firma „PeeóAs** 
za którą stali członkowie giełdy mięs
nej, do przepi owadzania tych trarKan- 
cyj. Uważałem to za rzecz niesłuszną 
1 złożyłem raport, na którym minister 
Kościaikowski oparł później swój pro- 
test przeciwko regulaminowi w Min. 
Spraw Wewnętrzny h

Pcdwójna roia 
p. rabieritiewicza

W jednym ze swych okólników, 
tynie^asowy prezydent Starzyński, po
tępił stanowisko dyrekcji rzeźni, a pó
źniej powołał jakc eksperta od spraw 
• zeżni p. Fabierkiewicza. P. Fabier- 
kiewicz spoiządził raport, w którym 
st wie, dzit, że noto wa,. la na giełdzie 
mięsnej były fałszywe. Wobec naprę
żonych stosunków na rynku mięsnym 
odbyło się cały zereg konferencji *. u- 
dzi?’em przedstawicieli Giełdy mięs
nej, Rzeźni Kasy Targowej, w obec 
ności Komisariatu Rządu. Po tych 
konferencjach sporządzony został pro
tokół, który podpisały wszystkie trzy 
'nstycucje, ustalający stosunki na te 
-enie rynku mięnego. Nie miałem ani 
na chwiłę wątpliwości, że giełda nie 
będzie stosowała się do protokulu. 
ftiemal nr drug" dzień pu i.ego podp: 
samu przedstawiciele giełdy mięsnej j 
naruszyli warunki, w tym protokule 
ustalone. Wystosowałem wówczas list' 
do śp. wiceprezydenta Zaw istowskie
go w tej sprawie.

W  dwa tygodnie później zostałem 
wezwany do prezydenta Starzyńskie
go, który oświadczył mi, że rozwią
zuje ze mną umowę, życząc sobie po
wodzenia w pracy ta przyszłość —  
rozstaliśmy się.

Przew.: Czy przy tej sielance roz 
srania prezydent Starzyński nie wy
mieniał żadnych powodow rozwiąza
nia umowy?
. Św. Szenborn: Było nas wówczas 
trzech, prezydent Starzyński, śp. wice 
prezydent Zawistowski i ja. Prezy. 
dent Starzyński powiedział, ie-. sy- 
luacia.- okoliczności

K w a lifik a rje
Adw. Woźniakowski: Kto byl pre

zesem giełdy mięsnej?
Św. Szenborn: P. Piaskiewlcz.
Adw. Woźniakowski: Czy to ten

sam. który później -.ostał dyrektorem 
rzeźni?

Św. SzenDom- A, łak, tak.
Adw. Woźniakowski: Jakie kwalifi

kacje ma d. Piaskiewici r
św. Szenborn: Z wykształcenia byl 

doktorem filozofii —  zajmował stano
wisko dyrektora związuu spółdzielni 
mleczarskich i jajczarskich.

Adw. Woźniakowski: A kto jeszcze 
został przyjęty wówczas?

Św. Szenbrrn: Kapitan Stroehm,
dyrektor Kociszewski, niejaki Mły
narski.

Adw. Woźniakowski: A któż to ten 
Młynarski?

Św. Szenborn: Byl taksatorem w  
lombardzie

Adw. Woźniakowski: A kim byl 
Kociszewski?

św. Szenborn- Byl uomenaantem 
straży ogniowej.

A iw . Woźniakowski: A kto później 
został Jyrektorem rzeźni?

Św. Szenborn: P. Iwański.
Adw. Wożnakowskl: Czym byl

przedtem?
Św. Szenborn’ Kierownikiem biura 

transportowego Szenkera.

Oorhodow fiśC spadła — 
OBlsty nie

Adw WożniakowsKi: Cz, dochodo
wość rzeźni po Pana ustąpieniu spa-

i v . Szenborn: Tak jesi, spadla.
Adw. Woźniakowski: A  czy opłaiy 

teraz są niższe?
Św. Szen tom: To trudno porów

nać. Za moich czasów obliczało się 
opłaty od głowy, obecnie, oblicza się 
od kilograma. Naogół jednau opłaty 
nie bą niższe.

*dw. Woźniakowski: A  czy zmriej 
szyła się rozpiętość miedzy enami 
żywca a mięsa?

Św. Szenborn: Przypominam sobie,
| że wpadł mi w ręce artyauł staty- 
I styczny p t, „Zdumiewające zjawi- 
i sko*', zamieszczony w ,Expresie Po

rannym”, którego autor stwierdził, 
że rozpiętość ta zwiększyła się.

Adw. W oźniakowski: Ile osób za 
pana czasów pracowało w biurze rzeź 
ni?

św. Szenborn: —  Trzydzieści.
Adw. Woźniakowski: A  ile teraz 

pracuje? „
Św. Szenborn —  Siedemdziesiąt.

Jescze p. Fair erkiewtcT
Adw. Woźniakowski: Wspomniał 

pan o powołaniu ensperia kio tu oył7
św. Szenborn: — Fabierkiewicz.
Adw. Woźniasowski: Co pan sły

szał o ulgach dla bekoniarza Robin
sona?

św. Szenborn: Roninson zadekla
rował urjj w rzeźni warszawskiej na 
eksport. Dostał 50 proc. zniżkę od 
opła. ubojowych.

Adw. Woźniakowski: A  czy był 
ktoś taki, kro miał styczność ze 
Związkiem Bekonowym i z Zarządem 
Miasta?

Śv.. Szenjom: Dyrektor Fablei 
kiewicz pernrł funkcję w" Związku Be
konowym. O ile uię nie mylę był wi
ceprezesem związuu.

Adw. WoźniaKowski: Co panu wia
domo o zakupie wagonów dt przewo
zu trzody chlewnej?

Św. Szenborn: W r. 1935 zakupiono 
kilka wagonów lokomotywę.

Adw. Woźniakowski: Czy są one w 
użyciu?

św. Szenborn: Nie stoją na targo
wisku, bo niema miejscs na ułożenie 
torów.

Złe obyczaj?
Adw. Woźniakowski: Przedmiotem 

oskarżenia jest ustęp z broszury, że 
prezydent Starzyński wprowadzał zie 
obyczaje do gospodarki publicznej, 
co pan może o tym powiedzieć?

sw. Szenborn: Wydaje ml się, ie 
nie jest dobrym obyczajem mianowa
nie dyrektorem rzeźni prezesa giełdy 
tnięsjrej, prz,' którym były I iloKony. 
wane fałsz; we transakcje, przyczym 
zarząd miejski miał potwierdzenie 
tego faktu od swego eksperta. Kumu 
In anie stanowiska oyrektora biura 
ekonomicznego zarządu miasta i wi
ceprezesa związku Dekonowego, Któ
ry od zarządu miasta otrzymuje 50 
proc. niżkę w opłatach ubojowych, 
również nie wydaje mi się rzeczą 
szczęśliwą.

Sędzia Sobolewski: Czy o zakupie 
tych wagonów decydował prezydent 
Starzyński?

Św. Szenborn: Przypuszczam, że 
tak, gdyż był to poważny wydatek kil 
kudziesięciu tys. złotych.

Szubienica —  najp Iniejszą 
inwesiyc ą

Z kolei świadkowi zadaje nytania 
oskarżyciel prywatny p. Starzyński. 
Odpowiedź na jedne z tych pytań, 
świadek Szenborn kończy nast. stwier 
dzeniem:

—  Przypominam sobie nawet czem 
zakończyłem naszą rozmowę. Powie
działem panu prezydentowi, że na 
giełdzie i targowiskach potrzeba jest 
wiele inwestycyj. Najważniejsza z 
nich jest jedna: tam trzeba jak naj
prędzej postawić szubienicę./*.

Adw. Skoczyński usiłując osłabić 
olbrzymie wrażenie, jaki* zrobiły ze
znania świadka Szer borna- stawia 
wniosek o dołączenie do akt sprawy 
listu min. Rolnictwa do Komisariatu 
Rzędn w sprawie rzeźni.

Adw. Szumański oświadcza, że o 
ile wniosek ten zostanie przyjęty, to 
prosi o powołanie na świadków: Luc
jana Marczewskiego z Min. Rolni
ctwa na okoliczność, że list, o którym 
wspomina aaw. Skoczyński, nie może 
obrazować stosunku min. Rolnictwa 
do rzeźni, dr. Bronisława Kotkow
skiego i płk. Miiaka szefa służhy we
terynaryjnej D. O. K. 1. Stawia on 
również wniosek o powołanie ne 
świadka rodziny zmarłego dr. Pio
trowskiego. Ten ostatni wniosek sąd 
odrzucił, a co do pozostałych wnio
sków nie t ypowiedział się.

- B uro personalne
Z kolei składał zeznania dyr. biura 

personalnego magistratu p. Fa—ło 
wicz.

Adw. Szumański: Ilu i es* urzędn: 
ków w biurze pe-sonalnym7

Św. Pawłowicz: Czterdziestu
dwóch.

i sw. Szumański: A  ilu było daw
niej ?

Św. Pawłowicz: Dawniej w jednej 
*Kcji było dziewięciu, w drugiej 
dwunastu.

Adw. Szumański: Ilu jest urzędni
ków wykonujących odpowiedzialne 
czynności7

Św. Pawłowicz: Ju, mój zastępca 
i ti zecD kierowników sekcji.

Adw. Szun.ański: Jaki jesi budżei 
biura personalnego? 

św. Pawłowicz: 180 tys. zł.
Adw. Szumański: Ile osób z po

śród pracowników posiada wjisze 
wykształcenie?

św. Pawłowicz (po namyśle): Sie
dem do ośmiu oaób.

Wykształcenie 
p. dyrektora

Adw. Szumański: A  pan kierownik 
też posiada wvzsze wykształcenie?

Św. Pawłowicz: Nie, nie pociadam. 
Adw. Szumański: A jakie? 
św. Pawłowicz: średnie.
Adw. Skoczyński: Czemu przypi 

3ać zw ięK szenie personelu  7
Św. Pawłowicz: Temu, ze zwięk

szył się zakres tiziaiamosci oiura.
Aaw. Skoczyński: Co świadeK mo

że powiedzieć o spraw ozaaniu Lomi- i 
aji rewizyjnej które wymienia cyf- J 
rę 3925 osoo Z“ om.onych?

sw, Fawrowicz: W tej liczbie js* 
również prac wnicy, którzy oaeszn 
na wiasne żądanie, są również pra
cownicy sezonowi i zmarli.

Adw. Zieliński: Czy wydziały ł 
przedsiębiorstwa załatwiają również 
pewne -.prawy personalne we wła
snym znKresie?

Sw. Pa dowieź: Tak.
Adw, Zieliński: A ile wynosł perso 

neł tych referatów?
Św. Pawłowicz: Bardzo różnie, od 

jeanej osoby ao piętnastu osób.

Stanisław Mojżeszowego 
wyznania

Z kolei składa zeznania św Szere- 
szowski.

Przew.: Nazwisko śr adk _
— Szereszowski Stanisław,
Przew.: Wyznanie.
— Mojżeszowe.
Przew.: Co pan wie o tej sprawie? 
Św. Szereszowski: Słvszałem- ie

prezydentowi Starzyńskiemu stawia 
no zarzuty, że pobierał miejlęcznie 
pewne sumy od Zrzeszenia Producen
tów Drożdży. Mogę oświadczyć, że 
nie odpowiada to piawdzle. Te sumy 
do dyspozycji BBWP w Zrzeszeniu 
nie istniały. Tutaj dodam, że wiem, że 
grono drożdżowni, ale nie związek, j 
wpłaciło w r. l93o pewną sumę na 
cele polityczne do dyspozycji ks, Ja
nusza Radziwiłła.

Prok. Missuna; Juka to była suma, 
św. Szereszowski: Około 5o0.ooC zl. 
Prok. Missuna: Dokąd byh wpła

cona?

Oo dyspozycji 
ks. R d ii* iłła

św. Szereszowski’ Oo dyspozycji 
ks. Radziwiłła do Banku Cukrownie 
twa.

Prok. Misuuna: Z  czyjej inicjatywy? 
św Szereszowski: Przypuszczam,

że z inicjatywy ks. Radziwiłła.
Adw. Skoczyński: Czy panowie o  

trzymali pokwitowanie?
Prok. Missuna: Czy wie pan kto to 

jest Michał Siedlecki 
Św. Szereszowski: Nie wiem. 
sw. Szereszowski Nie myśmy o- 

trzymali, a faoryki. Dodam, że taory- 
ki te Korzystały przy wpłacaniu z te- 
chniczyij pomocy naszej, l o  znaczy, 
że wpłacał nasz urzędnik, proKurem 
Ringiel.

Prok. Missuna: Ile wynosił zysk
kartelu?

Tajemnice kertelu 
drożdżowego

św, Szereszowski: Zysk kartelu wy
nosił na kilogramie około 5o gr.

Prok. Missuna: Czy prawdą jest, że 
pewne sumy szły zagranicę na pc 
wstrzymanie importu drożdży cze-, 
skich? i

św. Szereszowski: Owszem, aaw- J
niej około 100-0C0 rocznie, obecnie 
około 20-000- I

Prok Missuna: Czy nie można1 
zwalczać importu w drodze konku. 
rencji? !

Św. Szereszowski: My konkurencji 
nie wytrzymujemy ze względu na cło.;

Prok. Missuta. Czy list zelazny dla 
kartelu został ucnyiony, czy nie? 

(Listem żelaznym dla Kartelu nazy-

zywa prokurator umowę, na mocy 
K.órej min. skarbu zobowiązało się do 
udzielania nowych koncesyj na droż
dżownie — orzyp. red.).

Św. Szei eszowski: To było porozu
mienie nńęnzy Ministerstwem Skarbu 
a kartelem, którr trwało 15 miesięry.

V dalszym ciągu świadkowi zac a- 
„ał pytania adw. Woźniakowski, do
wodząc, że kartel płacił fabrykom od
szkodowania za postój, oraz, że udział 
kapitah zagranicznego w produkcji 
drożdży by bardzo poważny.

Adw. Woźniakowski: Jeżeli przy 
cenie kilogra„u, drożdży 3.8” zł„ za
rabiali panowie 50 gr. na kilogramie, 
to gdy podniesiono podatek z 1.25 zł. 
na 1.85 zł. ne kg., to z Jakich źródeł 
zebrau panowie te pół milion* zł,?

Świadek nie umie odpowiedzieć na 
ło pytanie.

Znamienne 
zestawienie dat

Adw. Zieliński: Kiedy wypłacono te 
aOO.OOo zł.?

Św. Szei eszoT’'ski: W  *930 roku.
Adw. Zieliński: Proszę dokładniej.
św. Szereszowski* Nie pamiętam 

dokładnie —  w pierwszej połowie 
l930-go roku.

Adw. Zieliński: A kiedy zawarto
porozumienie z Min. Skarbu?

8w. Szereszowski: W  końcu 1930 
roku.

Książą i B. B. W. R.
Z pytań stawianych następnie rzez 

prok. Alissunę, ma wynikać że 500 
tys, zŁ wypłacono ks. Radziwiłłowi, 
jako wiceprezesowi „Lewiatana”.

Adw. Szumański: Czy wiaiomo pa
nu, że ks Radziwiłł należał do B. B. 
V R?

Św. Szereszowski: Niewątpliwie.
Pamiętam dokładnie, że należał do 
BBWR. Zdawali sobie również z tego 
sprawę p. zen.ysłowcy, którzy wp« 
dli te pieniądze.

Adw. Szumański zgłasza wmosei;, 
aby świadek ustalił aatę wpłacenia 
tej sumv na konto ks. Radziwiłła. 
Świadek Szereszowski oświadczył, ie 
dla ustaleni? tego potrzebowałby 
trzech dni. |

Adw. Szumański: A jeśliby obrona 
dała piemąaze na telegramy to jesz- j 
cze pręazej?

Przew.: Uchylam to pytanie.
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Jampoler, Sornsiein, Eardach, Tuwim
Żydzi kierowali agendami Z. N. P.
Wszędzie, gdzie jest prov. adzon’ 

] szkodliwa dli polskości robota, gazie 
szerz* się komunistyczny światopo
gląd. maczają swe palce żydzi.

Tak jest i w Związku Nauczyciel
stwa Polskiego, gdzie żydzi odgrywali 
poważny wpływ. Najlepiej świadczy 
o tym lista żydów z kierownictwa po 
szczególnych agend Z. N. P.

Prezes sekcji szkolnictwa średnie
go: Mandelbaum Drzewiecki - Drze 
wieskł.

Instytut Pedagogiczny: Wachtel (se 
kretarz), Bardach, Hrtz, Kadmanski 
(wykładowcy) 1 Hałasińsk., Odrzy- 
wolski (kier. sekcji pedagog.) (żonaty 
z żydówką).

l'niversitas Kadivira: Blaton, Lin*
denbauin, Hischfeld, Geidscheraer.

t Polskie Arcniwum Psychologii: 
Muttermilcnowa, Wachtel Markinój 

I wna, Sterling, Blaustein, Meyer-Sin- 
' lorgowa, Langholc, Baumgarter, Jam- 
ooie.-, Bigeie en, Bernstein, Salomo- 
nówna, Wagmanowa, GrosgliKrrowa. 
Szeiblet, Tcnenbaum, Frydiaudówna.

Ruch Pedagogiczny: Blaustein, O- 
drzywolski, Ichheiser, Wachtel, Fried- 

. lander, Narbach, Truchlin, Kadler, 
j Brossuwna, Laogliolą Waismanowa, 
Bergman, Jampoler, Bartegenówna, 
Rubakin, Tauoenszlag. Oestrśch, Nuss 
baum.

Teatr w szkole: Szpet, Naumoff,
Hertz, Odnywolski, sibercwejgowc, 
Landauowa, Satz, Salani, Szfesównu, 
Tuwim, Wittlin, Kitz.

Wadliwa sygnalizacja rakretoiifa
p rzyc iyn ą  k a ta s lro fy  pod Ostendą
BRUKSELA, 17- 11. Po wczo

rajszej tragicznej katastrofie lot
niczej, w której poniosła śmierć 
wielkoksiążęca rodzina neska, u- 
jawniony został dziś nowy szcze
gół Wielka księżna Cecylia, która 
znajdowała się w 8-ym miesiącu 
ciąży urodziła przedwcześnie dzie 
cko, w czasie , gdy samolot uległ 
katastrofie.

Pilot George Hanet, który był 
naocznym świadkiem katastrofy 
twierdzi stanowczo, iż przyczyna 
katastrofy była wyłącznie wadli
wa sygnalizacja świetlnym; ra
kietami na lotnisku.

Komunikacja radmwa funkcjo
nowała doskonale i doprowadziła 
samol-ot nad lotnisko, tutaj wy 
puszczono pierwszą rakietę, któ-,

ra funkcjonowała bez za.zutu. 
Druga natomiast zawiodła skut
kiem uszkodzenia zapalnika, a 
trzecia została wypuszczona za- 
późno. Pilot, który chciał lądo
wać wykonał szereg manewrów 
nad lotniskiem żądając równo
cześnie przez radio wypuszcze
nia rakiet Skoro te go zawiodły 
minął lotnisko i poleciał w iderun 
ku, gdzie wydarzyła się katastro
fa.

LO N D YN , 17. 11. Dziś w  koście 
le św. Piotra odbył się ślub wiel
kiego księcia heskiego z panną 
Małgorzatą von Ribbentrop, Obec 
ni byli m. in, ks. Kentu j ambasa
dor von Ribbentrop Państwo mło 
dz; oraz wszyscy zaproszeni by1 
w ciężkiej żałobie.

.Taca Szkoina: Langholz, Menzlo-. 
wa, Litwin, Berger, BlauUeinowa, I 
tirossowa, Olichwier, Cweigenhalt, 
Kleinerman, Millerówna, Oderieldów-! 
na, Oderłeldowa, Libr Arowa, Fcln- 
slein, tgiersaoff. Fi dmanówna, 
riechi. Kersrnensrriner, Baumgarten, 
Halberstadt, Schreiber, Lichtenslein, 
Sztefłer, Neapomarislu, Odrzywolski, 
Birnbaurr Rubinsteinówna.

Pedagogium: V?fli stahl, Zinimer-
man, Langholz, Lergr ianówiia, Fried 
iandei, Zemdt, Llzenberg, Muller.

Wychowanie Fizyczne w Szkołę; 
Rosenbtr^ Kutznerówna.

Rysunek I zajęcia praktyczne: Win- 
derlich. Knolloclr, Gottman.

śpiew w Szkole; Mayzner, Weit- 
hori., tlsnerówna, Reiss. |

Gimnazjum Mandelbaum, Blau-: 
stein, Me-eniiotcówna, Truchim, Fried 
lander, Hirschberg 

Przewodnik pracy oołecznej: Lang 
roa, Ryngmanowa, Bardach, Rosai- 
berg, Amekker.

Przedszkole: Ryta Grfiss, Katzów- 
na, Millerówna, Graif, Hesslówna, 
Truchim.

Szk^a zawodowa dokształcająca: 
Bardach, Bregeleisen, Ehrlicu, Szare,
I _  ;arfeM- 

Praca w klasach I czonvch: Ełgen- 
dorff, Mrillerówtif, Narbach, Isula, 
Emdorffowicz, Mangiaiówna. j

W „Teatrze Płomyka** dyrektorką 
była p. Starska, grano szTuki '. iwima 
z ilustracją muzyczną Kitv:nmana, 
aktorami byli Miiler, Szancer, a naj
wyższym autorytetem SziUer Sfchii- 
dćnfeld

Wychowawczyni bursy dla młodzie
ży _  p. Grodzicka (dawniej Polka) —  
żydówka.

Trzeba przyznać, że łistr jest wy
mowna, wsz"stkie zagaunlenia wy
chowawcze jyły opracowane przez 
żydów, wszystkimi działami prac kie
rują żydzi.

Tak to młodzież polską wychowują 
przedstawiciele żydostwa. Nic dziw
nego, że w tych warunkacn były ta 
kis silne wpływy komunistyczne.

Adw. Szumański: Ile wynoszą kosr 
ty administracyjne kartem?

śv . Szereszowski: Dziś wydatld
administracyjm wynoszą okoio 6U0 
tys. — dawniej wynosił; od 20 do 3$ 
proc. więcej.

Adw. Szumański: A  De wynos1 
pensja świadka?

Św. Szereszowski: 2.200 zt. mie 
slęcznre.

Tajem nirzy 
„FTcnał Siedlrck!”

ro  arótkiej przerwie prok. missuna 
oświadcza, że otrzyma: przy piśmie 
Izby Ska-bowej z dnia 15-go ństopa 
da asygnaty, stwierdzające wpłatą 
wspominanych w toku przewodu 50* 
tys. zt Staw,a wniosek o dołączenie 
do akt tych asygnat Asygnaty wysta 
wio,.e są >rzer illichalr Siedleckiego.

Aaw. Woźniakowski stawia wnio
sek o dołączenie do akt sprawy wy
roku N. T, A„ w którym ustalona jest 
data wydania przez Min. Skarbu „li
stu żelaznego” dla ka.leiu. Wyrok te.i 
jisf ważny, gdyż posłuży on obronie 
do szeregu wniosków w dalszym cią
gu przewodu.

Adw. Szumański: Wnoszę o powo 
łanie na świaaka ks. Janusza Radzi
wiłła, ponieważ pojawiły się tu trzy 
wersje, na jakie cele wpłacone miały 
być re 500-000 zl. Pierwsza wersja, że 
piemąaze wpracon ks. Radziwiłłowi, 
jako wiceprezeso,vi Lewiatana, miał? 
wynikać z pytań pana prokuratora 
Według innej wersji, pieniądze te 
przeznacz me były na stronnictwa 
konserwatywne a według jeszcze in
nej ne BBWR. Ponieważ okoliczność 
ia jest istotna, a osoba „księcia pana*1 
aaje gwarancję całkowitej prawdo
mówności, wnoszę o jwwolanie go ae 
świadka.

Dla proKurators 
niema sensacji

Prok. Missuna oponuje gwadownłe 
przeciwko temu wnioskowi. To nie 
jest żadna rewelacja, że w okresie 
wyborczym wpiacano jakieś sumy na 
to czy inne stronnictwo. Ujawnienie 
iego nie jest dnym ewenementem, 
ani rewelacją. Pewno, że mogłoby to 
mieć posmak sensacyjki, niewątpFwk 
smacznej, w pewnym ujęciu reporter
skim.

Adw. Szumański podtrzvmuje nadal 
swój wniosek, stwierdzając w odpo
wiedzi na przemówienie prok. Missu- 
ny, że jest zbyt poważnym obrońcą, 
aby gonił za Sensacyjkatr . Ja senni 
cyjkarni nie jechałem nigdy w życiu,
— kończy swe uświadczenie adw. 
Szumański.

Oskarżony Studnicki uważa powo
łanie ks. Radziwiłł? na świadka, jak 
również zażądanie ksiąg kartelu dfui 
dżowego, o co uprzednio wnosił' 
obtońcy — za niepotizebne.

„Nssz” mąż za uf an*
—  Dziś ujawniło się to —  mówł 

oskarżony Studnicki, co słyszałem 
od pewnego działacza konserwatyw
nego o sprawie tego pół miliona zło
tych. Płk. Sławek w rozmowie z ks. 
ićadziwiiem oświadczył, że jest bied
ny, mogą więc być podejrzenia, źe 
pieniądze te użytkuje dla swoich ce
lów prywatnych. Pan jest magnatem
—  ntówił —  więc nikt nie będzie po
dejrzewał, ze zużytkował pan te pie
niądze aia celów prywatnych. Ks. 
Radziwił zgodził się z tym lecz zr- 
pytał płk. Sławka co mt oświadczyć, 
gdy przemysłowcy spytają się go, co 
oni dostaną, jakie ustępstwu, jak » 
koncesje. Pik. Sławek odpowiedział* 
że koncesje i ustępsiwa znajdą sie. 
Przecież vr każdym ministerstwie 
jest „nasz” mąż. zaufania. W min- 
Skarbu —  kontynuuje swi wyjaśnie
nia osk. Studnicki — takim mężem 
zaufania był p. Starzyński.

Wobec oświadczenia osk. Siudnic- 
kiego, że uważa powołanie ks. Radzi- 
wiła i zażądanie ksiąg kartelu z* 
zbyteczne —  obrona wycofuje swe 
wnioski.

P. Stcrzyński 
przywołany co p rż dkL

Oskarżyciel prywatny p. Starzyń
ski zdenerwowany, składa podniesio
nym głosem oświadczenie, że stwier
dza jeszcze raz. iż nic wspólnego * 
funduszami na cele BBWR nie n.ia» 
że z płk. Sławkiem o tej sprawie ni® 
rozmawiał i przyznaje, ze wpraw
dzie był t tym czasie urzędnikiem 
min. Skarbu jednak nic nie robih 
gdyż byi oddelegowany do rooołf 
wyborczej- P Starzyński tak zagalo
pował się w swoim ferworze, że prz® 
wodniczący kompletu musiał przy' 
wołać go do porządku.

Po krótkiej naradzie, sąd wyda* 
postanowienie załączenia do akt sp'1 
wy asygnat przedstawionych pr/c’ 
prok Missunę i wyroku zlożoneg® 
przez adw, Woźniakowskiego-
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